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Administracja czynna od lO d o  5-ej ttez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki płatna w środy.

W niedzielę dn. 13 listopada o godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie-Przedmieście 66), odbędzie się uroczysty obchód rocznicy Rządu Ludowego. 

Przemawiać będą b. członkowie Rządu Ludowego.
Dzielnice winny p r z y b y ć  ze sztandarami.

i

Zbrodnicza robota.
Wiemy doskonale, jak mało się krę­

pują przywódcy naszych endeków w walce 
2 innymi kierunkami myśli, innemi partja- 
mi; wiemy, że w środkach nie przebierają 
i ie  każdy jest dla nich dobry, który do 
oelu prowadzi. Jednakowoż istniały pe^* 
wne granice w polemice endeckiej. ” Naj­
grubsze kłamstwa i łotrostwa spotykali­
śmy przeważnie w anonimowych pisem­
kach i broszurkach. Najjadowitsze plotki 
i oszczerstwa szerzono ustnie.

Zagranicą jednak widocznie można się 
mniej krępować. I poseł Jan Zamorski 
widocznie sądził, iż w Ameryce do rodan­
ków nrejsoowyeh, nie znających dobrze 
stanu rzeczy w Polsoe, można otwarcie, pu­
blicznie wypowiedzieć najplugawsze en­
deckie oszczerstwa. Napisał więc broszu­
rę p. t :  „Rola socjalistów w odbudowie 
Rolska*, (wydane nakładem „Dziennika 
Narodowego**, w Chicago, 1921). Trudno 
dobrać wyrazów w Jeżyku polskim, ażeby 
^kwalifikować te nikezemności, które znaj­
dujemy w tej broszurze. Cala historja o- 
statnich lat stała się tu kanwą dla roboty 
zawodowego oszczercy.

Oczywiście głównym winewajcą wszy­
stkich bied1 polskich jest socjalizm/ P. P. 
S. i Tugutowcy i Stapińczycy i N. P. R-y i 
nawet Piasłowcy — wszystko to socjaliści. 
Na str. 27 czytamy:

,.Na dwieście z górą posłów do Sejmu 
socjalistów 35 i Tugutoweów, to jest socja­
listów chłopskich 42— Liczyli oni na po­
moc małego Klubu Narodowego Związku 
Robotniczego, który okazał się również sio- 
c}a.liilstTCzmym, a zaczęli kręcić w innych 
klubach... Dziś Witos, albo będzie szedł 
na pasku socjalistów, albo zostanie z wła­
snego klubu usunięty"*.

W ten sposób wszyscy ci są socjałatmi, 
którzy nie sa endekami, natomiast endecy 
to są (str. 26): „wszyscy ludzie, czujący po 
polsku**.

Posłuchajmy więc, jacy są ci socjaliści. 
To są najgorsi wrogowie narodu:

„Hasło międzynarodowego zbratania 
sie proletarjatu przybrało w pismach i mo­
wach ̂  polskich socjalistów formę ■walki 
przeciw narodowości polskiej... Daszyń­
ski zohydzał wszystko, co polskie, tak w te­
raźniejszości, jak w przeszłości... Każdy 
wróg polszczyzny mógł być zgóry pewnym 
przyjaźni _socjalistycznej..!. \y  Kongresów­
ce socjaliści polscy razem z bardzo liczny­
mi socjalistami żydowskimi byli tylko czę­
ścią socjalistów rosyjskich; wprawdzie d r u ­
kowali swoje tajne pisma po polsku, ale 
tylko dlatego, że czytelnicy nie ulmieli po 
rosyjsku... niektóre odłamy socjalistów 
przyjęły wiec nazwę „polskiej1* partji so­
cjalistycznej nie dlatego.^ aby ich cośkol­
wiek obchodziła polskość, ale dlatego, że- i 
by na przynętę tego wyrazu łapać łatwo-'; 
wiernych... Wrogowie polskości wyrośli na i 
żydowsko - niemieckim^ chlebie. udają Po­
laków, żeby mieć łatwiejszy dostęp do szer­
szych mas“. # l

Dalej Zamorski przechodzi dó Stowa- 
rzvszenia ..Strzelec*, które jak wiadomo 
pierwsze rozpoczęło po dl kierownictwem i

Piłsudskiego czynne przygotowania do 
zbrojnej walki o niepodległość. Ugoda pa­
noszyła się wśród zamorszczyków wszyst­
kich trzech zaborów w najlepsze, a  w ko­
łach Strzeleckich przygotowywano broń, 
nawiązując do tradycji poAwstaóczej; ale 
Zamorski nazywa Strzelców — „krymina­
listami i szumowinami** (str. 9) i t. d.:

„Werbowano tattn młodzież socjalisty- 
czną i różne męty i szumowiny społeczne: 
ludzi wyszłych z kryminału, lub młodzież 
niedojrzałą.... Strzelcy odmawiali wszel­
kiego udziału w uroczystościach narodo­
wych... Strzelec przesadzał w patrjotyzmio 
austrjackim a odżegnywał się od polsko­
ści... Rzezimieszkowie garnęli się również 
do nich, bo przyświecała im nadzieja życia 
swobodnego na cudzy koszt, tudzież chiwała 
bohaterstwa, mająca pokryć zwyczajną 
chęć rabunku... Obok mordowania Pola­
ków dla rozrachunków trudnili się Strzel­
cy rabunkiem... Gwałcili też dziewczęta, 
mimo że przywiedli ze sóbą wiele Żydó­
wek z Krakowa... Strzelcy byli pierwszą 
orgadtzacją wojskową, która rabowała od 
samego początku wojny, zanim jeszcze da- 
nem jej było powąchanie prochu... Wszy­
stkie inne wojska rabowały w obcej ziemi, 
tylko Strzelcy, niby to Polacy, rozpoczęli 
swój zawód wojskowy od rabowania i mor­
dowania własnych rodaków**.

Tak opisuje p. poseł, podobno Polaik, 
bohaterską historję walki Strzelców o nie­
podległość. Czy można sobie wyobrazić 
większą nikczemność?

Ale największa nienawiść wzbiera w 
Zamorskim, gdy mówi o Piłsudskim. Po­
kazuje się, że jest to poprostu zdrajca na­
rodu, który bodaj umyślni© pojechał do 
wiezienia w Magdeburgu w porozumieniu 
z Niemcami, ażeby stworzyć sobie aureolę 
bohaterstwa (str. 20):

„Niema na to dowodów, jakoby to are­
sztowanie odbyło się za obopólnem poro­
zumieniem się, ażeby skompromitowane­
mu Brygadjerowi przywrócić utraconą po­
pularność wśród narodu przez dodanie mu 
aureoli więźnia stanu, a więc męczennika 
sprawy narodowej,. Niemniej przypuszcze­
nie takie nie jest nieprawdopodobne (!!!) 
jak to okazały późniejsze wypadki*.

Nic więc dziwnego, że właściwie i lu­
dowy Rząd MOraczewskiego nie był ni- 
czem innem, jak tylko przygotowywaniem 
z Polski łupu dla Niemiec; dlatego też 
Moraczewski... zaprosił pruskiego ambasa­
dora Kesslera do Warszawy;

„Mówiono, że ten prusak ma pilno­
wać ich (Piłsudskiego i jego socjalistycz­
nych ministrów) prawowierności wobec 
Berlina i dawać rady, oraz wskazówki jak 
się ma w Polsoe tworzyć zamęt, aby doj­
rzała na łup dla Niemców**.

Nic też dziwnego, że ci zdrajcy stanu z 
Piłsudskim na czele oddali Czechom Śląsk 
Cieszyński, a chcieli oddać i całą Galicję 
Wschodnią:

„Było to (powstanie polskie we Lwo­
wie) socjalistom bardzo nie na rękę, bo o- 
ni Lwów dawno Ukraińcom przyznali Pan 
Piłsudski wyraźnie powiedział lwowskiej

delegacji, lże uważa Galicję Wschodnią za 
kraj ruski, a i nawet o polskości Lwowa 
możnaby wiele powiedzieć... Socjalistyczny 
generał Kydz-Śmigły (!) w Lublinie roz­
broił nawet jeden oddział ochotniczy, idą­
cy z Warszawy na odsiecz Lwowa... Nie 
dziw, że opinja polska wierzy, jakoby rzą­
dy socjalistyczne oddały Czechom Śląsk 
Cieszyński... Pan Piłsudski, chcący przed 
całym światem uchodzić za żołnierza, nie 
zabrał się do tworzenia armji. Ni© chciał 
wojska narodowego, bo pragnął- tylko so­
cjalistycznej bojówki**.

Zbawcą Polski mógł być tylko Pade­
rewski, ale i ten nieco zawiódł, bo nie zro­
zumiał, że Piłsudski i socjaliści właściwie 
Polski nienawidzą; dlatego też Paderew­
ski popełnił wielki błąd, gdy poszedł na 
układy z Belwederem:

„Jako człowiek zacny, Paderewski ni© 
przypuszczał, że mogą w Polsoe być ludzie, 
mówiący po polsku, którzy Polaki niena­
widzą. Zamiast usunąć Piłsudskiego, Pade­
rewski poszedł na układy...“ (stron. 26).

Opłakane również straszliwie były 
stosunki w wojsku, gdyż Piłsudski oddał 
je socjalistom, Niemcom, Moskalom i Ży­
dom; odsunął utalentowanych generałów, 
zjednoczył armję wielkopolską z polską:

„Cała anmja znalazła się w rękach so­
cjalistów... Z obcej służby zatrzymywano i 
awansowano tylko tych wyższych oficerów, 
którzy ślepo służyli każdemu panującemu. 
Wzięto też dosyć Niemców, Czechów, Mo­
skali, a przedewazystkiem Żydów. Genera­
łów o poczuciu obywa te 1 skiem usuwano... 
Teraz żołnierze wielkopolscy są tak samo, 
jak inni, okradani przez żydowskich inten­
dentów i ażeby wyżyć muszą rabować; tak 
więc i oni musieli nawiązać do tradycji 
strzeleckich**.

Cała ta polityka Piłsudskiego i jego 
generałów w armji polegała na tero, aże­
by przygotować klęskę Polski i  dyktaturę 
socjalistów:

„Wojsko wychowywano na socjalistów 
i piłsudczyków. Pieniędzy było wbród. bo 
pan Piłsudski brał pieniądze na wojnę bez 
rachunku i kontroli, równocześnie zaś ten 
żołnierz chodził bosy i obdarty, a socjali­
styczni oficerowie czekali, aż znużony 
cierpieniem rzuci front i z bronią w ręce 
przyjdzie (zrobić obrachunek z rządem i 
Sejmem, obwołując dyktaturę socjalistycz­
ną"*.

Ale dlaczegóż tak Piłsudislkiemu zale­
ży na klęsce Polski i zdezorganizowaniu 
kraju? Dlatego, że jest — przyjacielem 
bolszewików. Cała wojna, którą prowadził 
Piłsudski z bolszewikami, była niemal po­
zorną — chodziło tylko o to, aby zdezor­
ganizować kraj:

„Pan Piłsudski prowadził wojnę z 
bolszewikami, bo wojna dawała jego socja­
listom czas do zdezorganizowania kraju i 
do przerabiania dxuszy żołnierskiej na so­
cjalistyczną. Uważał się jednak zawsze za 
druha bolszewików (str. 30)“. ±

Z całego Sejmu polskiego zginął w 
wojnie z bolszewikami jedyny poseł — so­
cjalista Napiórkowski; zaś gdy Piłsudski 
organizował odparcie bolszewików pod 
Warszawą, endecy uciekli do Poznania i 
tam przygotowywali własne wojsko — dla 
wojny domowe]. A teraz demmejant en-

dedki dó wodzi, że Piłsudski jest przyja­
cielem bolszewików, i pisze:

„To też kiedy bolszewikom groził u- 
padek, pan Piłsudski wstrzymał atak pole 
ski“.

Socjalistyczni oficerowie, według opa- 
nji endeckiej, umyślnie starali się o to, a- 
żeby bolszewików przepuścić porzez Pol­
skę. A pamiętajmy, że pod słowem „socja- 
listyczny** oficer rozumie p. Zamorski nie­
mal że ogół oficerstwa i generalicji pol­
skiej...

„Część zsocjalizowanych oficerów u- 
znała, że wojna między towarzyszami nie­
ma sensu d przeszła na stronę bolszewi­
ków. Zaczął się haniebny odwrót z nad 
Berezyny i Dźwiny aż nad Wisłę. Socjali­
styczni oficerowie, którzy nie przeszli do 
bolszewików, zaczęli szerzyć popłoch i za­
męt po to, ażeby bolszewików przepuścić 
przez całą Polskę aż do granicy ńiemieo- 
kiej“.

Tak Piłsudski. Śmigły i inni „soojaJ!- 
ści!“ zdradzili Polskę, uratował ją natural­
nie — Haller.

iW końcu przychodzi ZaimorsM do 
wniosku, że strasznie się dzieje z tą Pol­
ską nieszczęsną, którą zawładnęli socjali­
ści. Pomóc może tylko jedno: zniesienie 
8-godzinnego dnia pracy, ustawy o lokato­
rach i wolny handel, oraz bezwzględna 
walka z socjalistami:

„Kompromisu między szkodnikami, a 
ratownikami niema, albo się państwo ra­
tuje, albo -się gubicielom państwa pomaga, 
gdy się z nimi traktuje, i gdy się im ustę­
puje, jak się to robi od 2-ch lat. Albo, al­
bo — bo innego wyboru niema**.

Tak przedstawia endecki poseł Za­
morski wobec polomji amerykańskiej -stan 
Polski niepodległej. Wszędzie zdrada sta­
nu, „zgnilizna**, „zsocjalizowane koleje 
stały się przytułkiem złodziei** i t. d.

Chyba wystarcza.
Jak należy nazwać tę broszurę Za­

morskiego i całą tę zbrodniczą agitację?
Po pierwsze dyskredytuje w niesły­

chany sposób Polskę wobec polonji ame­
rykańskiej, do której wszakże zwraca się 
państwo po pomoc moralną i materjalną; 
w której lokuje pożyczki i t. d. Co powie 
na to amerykańska poło jaja. gdy się dowie 
z autorytatywnych ust posła, że na czele 
państwa stoi „druh bolszewików** i zdra­
dza państwo na każdym kroku, oddając 
wrogom Śląsk, Lwów, zawierając z nimi 
pakty i nawet torując bolszewikom drogę 
db Niemiec? I cóż dziwnego, ie  ta pomoc 
zawiodła wobec zbrodniczej agitacji Zat- 
morskiego i innych zamorszczyków z A- 
merykańsldego . Wydżialu Narodowego? 
Czyż to ni© jest najoczywistsza szkoda dla 
Polski? Czy to nie jest straszliwe szkodze­
nie interesom Państwa naszego? To jedno.

Pq drugie pan poseł Zamorski oskar­
ża Naczelnika Państwa, wojsko i oficer- 
stwo o zdradę stanu, o paktowanie z wro­
gami. Łajdacka plotka o „telefonach"*, przy 
pomocy których Piłsudski porozumiewał 
się z bolszewikami, jest kolportowana po 
całej Ameryce, w' rozszerzonej formie, t  
„dokladnemi** komentarzami, i  to przez 
pana posła z kraju, i to przy pomocy or­
ganizacji Wydziału Narodowego, w którym 
nasz kochany marszałek Trąmpczyński wi- 
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siki w Ameryce? Jak sSę nazywają takie 
czyny, jak pana Zamorskiego? Jeżeli en­
decy 'kwalifikują w czambuł komunizm ja­
ko zdradę stanu, to jak zakwalifikować o- 
hydtaą broszurę Zamorskiego, w napa­
ściach na Polskę przewyższającą wszystko, 
co napisali komuniści?

Po trzecie: Pan Zamorski oplwał i z 
biotem zmieszał ostatnią walkę o niepodle­
głość. Cały święty idealizm młodzieży i lu­
du, rwący się do czynu zbrojnego, ofiarne­
go, bohaterskiego — nazwał bandytyz­
mem, rabunkiem, gwałceniem, zdradą i 
t. d. Pod1 względem moralnym to wystar­
cza, ażeby usunąć takiego osobnika z gro­
na ludzi uczciwych.

Kammierz Czapiński.

Zbliżka i z daleka.
ALKOHOLIZM PRZED SĄDEM SEJMU.
Sejm ma rozpatrzeć a uchwalić amimy 

proponowane przez komisję sejmową dla wpro- 
wadizmia do ustawy kwietinćofwiaj 1920 ir. o o. 
graniczeniu siptraedaży m-apicjjlów aMroholloiwych. 
Ponieważ ,pcdi wiptywieiin idioObtroicczynnnyart tej u- 
stawy olbyicziajie miaszi© ulliegty a&sadiniictaet} -cim-iac 
nie i z pijaków ataJniśmy .się «fostyiiieintem8, tedy 
możemy sobóe pozwolić na lekkie „zattkobiołi- 

tej ustawy. Komikje sejimiciwe tedy 
'proponują, alby naipiolj© ałikoMjoiwiey dqpusEcao- 
rae db -zupełnie wolnego hainidliir, micgty liczyć 
nfieMIko 2Ys%\ ale całych A.% alkoholu, To 
znc^y, żebypwo, którym rodtek nasz zalewa 
robaka -i różne inne twory boże—w tek obfi­
tych kaskadach — było* motcini-eijsizie. Głowy na­
sze są mocoe, zniosą i M ery ipraoenjfc.

Mot żna.  l izen?.  <niro.-ii>a ■ h - f i  i ~

Byt u na® lietkaina, (który mam o Item wazysit- 
kiem mówił, w e nranaihdljski — a potoki lę­
kano. BEadaik aretapawzal, łamai aię-oe-. Co Sbędżie 
z  -progemi-t-ura tych dfcfetejszytch Połyków? Woj­
na pozostawiła wsizędiziie otknutoiy asad chbimb 
zakaźnych, ftmaeryccmy&Ą ucnwiowych. W ta­
kiej atmosferze działanie alkoholu jest posfco- 
ksroć m-ebeopteozrótejsize, niż w piraedlsfoyjaninieijt 
Polska w ciągu osi‘att)Hiieh lat stedmiiiu straciła 
setki tysięcy najj-ewergńicizńilajstych miitazkań- 
ców. W taikiidh ‘waruinikaich — cż̂ icdto fcidizlkfo po­
winno być cenione twyżeg, niż pizied' wo|jinąj, a 
naijlbaciznikijsizja uwaga zwrócona, na imtedaiieżi, 
pa dziweł, na rodzącego się z  dtaiEtilejszyicb pfo- 
wojeiMiydh_ ojców — ©m-otyiom-. 'Miinis-tetyam 
Zdrowia pisze też znakomite operaty na temat 
icichirfony Bdnoiwiia i  życia mawanodlków. (Miiituiistbar- 
jum Pflacy i Opieki społecznej układa ustawy 
o ocłiromńe ipmacy dzieci. To ewjojią dlroigą — a 
swoją: alkohioJiiiziai!

'Doktór nasz olburza się. Jeżeli- Sejm bę­
dzie pracował nad utrwaleniem alkoholizmu, 
ebiorę fundtasx i w pobliżu gmachu- sejmowego

wynajmę sftóep„ w  dkOietyi-e założę prz-ed-siębiior--
etwo tnmntarsikie, (p-pgąicacinie e szynkte-m. W 
jadimejj potowii-e będiziemy 'Sipirxedaiwiai-U wódkę, 
w dinuigilęj- — trumny. ✓ To ipołą:®euii?§’ b|dlaiie 
eymibo-liiiecjtie (wkfeialeim -podobny sklep -w Bne- 
tanp...) A na- oknie iwywrf esoę*ustawę dicidGitjkot- 
wąi, uidfowalicpą w ii-stcipadizie 1921 noku dlo- u- 
slajwy zafitadtańcizea jj ‘tę ustawę zasadniczą zmie­
niającą „zasa-dń-uzo”. Jestem pewny, żeprzed- 
slębiiorsitiwo ibędkiie anto tapli'efe niż „Gatoeta Le­
karska”. Urząd stmtysty-nziriyi wytLiczy później 
irinażinńlr ro-cony awlitekszającegoi się ;pęd! ̂ p ły ­
wem derate imloic/aiejsziego alkoholu — zapotrze­
bowania trumien.

Żant na boik 1 Zwołujemy zjazdy eugietnMów 
pofelkdidh i- ipitioklaimiujtymy itaun ustami- nowocze- < 
mego Piiichra PusteMIka to -znaczy doktora 
Ŵ tnnfioa, pochód: katyyiżioiwy ptraeciiwlkioi w ragom 
rasy poł-skii-e|ji pmzedilwlko czynmllkoim tawyrpdinte- 
n; a tej mesy, a w ty-dai eń -po itatóm -kangrtedite 
S-etyn masz auiwiananiny miałby (uchwalać usta­
wy preebireślające diziałaliwolść ’̂ •zysiMich mto- 
góle eugeuisbóiw potŁsildLch? '

Henryk Bezmask1.
 ..........   .1.1. Mn,

0 stosunkach w galicji Wschodniej.
Strzał Fe-dlaka zwrócił za-owit trwa-gę po. 

wszechną na Małoptelskę Wschodinią. .Nie-tylko 
kraj ale i zagranica, życzliwa cam lub -wtrega, 
zaczęła -baczniej przypatrywać się temu, co w 
Galicji Wschód, się dzieje.

'Poszły m  tym strzałem rzeczy ^wykłe. 
Rewizje, aresztowania na praiwo i lewo, aż 
wręsz-cie skończyło się narazi© na wielkiej 
sensacji ,— na wykryciu przez policję tajme>- 
go zjazdu kamum-strez-newo i to w mierumn no

gdyby między 'Piolakami a Ukraińcami istnia­
ła przepaść, której n-i-c nie zapełni.

O ile prasa ukraińska czyni to dlatego^ 
że w interesie polityki u-prawiarej przez róż­
nych Petruiszewynzów (którzy ma rówmdi z etn- 
dokam-i tak namiętnie zwalczali •Peitttirrę i je­
go stasumeik do naszego państwai) l-eży robie­
nie hałasu- dla wywołania inf-erwen-cji za-gra- 
nicy, o tyle podzi-wiać trzeba -głęboką mad-
r*lirn4r* Tvrfiiwr ru  -ilsl.-ick-i h-ttAiv* twt»7,o»7 ło i lr^ o  c r e - n t

sprzedaży napojów alkich-ołowych. Można -ży-6 i 
bez iiHfflydh ustaw, apiekują-cych się życiem"* i 
zdrowiem obyvratel-i. Ale llzeczpospolita poi. 
ska Enai;d)tije się na takim stopniu (pukUyiczmego 
noewoęu, że Sobie za -pośnedb: citwem Scrlm-ir lu 
stawodawcz-ego u-stowy -nadajie i w -roku Ttoaz- 
jym postanowła mie dlawać dlo wKfcego handlu 
trunków- zawierających wi-ęcteJj. miż 2 'A% *illdo>- 
jocflłu. Rizipoz fpro&tai, iź© ’uisJ'awia' 'La tatanzyto! ndie- 
iyłłaoi piljiąkówl, ałe eairnyrh najwielsmiożniioi- 
szydh piwowarów i neiktyfiikaitórów. I w-ffeft cat 
tórzątinęili sfię póśrteKSî icy pomttędćąy gomdkn'ika- 
rod i piiwowairaini,!, a rwiędeseością rw fcomisja-cili 
sąimic-wyicih — i deflś Se;jim ma na iplenum’diy- 
fkołtawiać i  (przyjąć — ^wikb fikadję", podykto­
waną pnz&z nek.tyfdcadlciDówT, (padinowząicych a 
półtora prtoiac-p-t wiąpóćaąyjiir.iik mikc-hoJai w 
sputzedlaiwainyich dowtoinile ilMcffla-cih piiwa w 
efcyrrtka-ch i oiesta.uraicoadh warazawskiich.

Nie Ibędtąiemy «ń rąk łamać — bo to nie 
dk> iks m-ałetży. Dośw:rdlcaein-ka Wo-jenne miu- 
czy*i\ że wazyetkio eo się dało w caagiu tych 
ozteałech 'łat uiazymiić iw zalknęsie ogiraniiiozetda 
wyso&oóci procentowej alkoholu dało ja-knaj- 
Jepszo reauiliLaty, ograni-o^’iJo śmiontieiluość, 
piEezfęjppzość  ̂ -chlcirlolby ’umyisłowie 1 nerworwei. 
Monachi jscy- -Lftkaiae stwairardizifflL te błogostą. 
wiohe rtaiateity we iwszysiiCcich taiiarumlkach -w 
a-oaprawa-ch druikorwanych w caawpdsmaoh le- 
karakicih. sipeciblnydb, nie Enajdiującyrh sir .pod 
Wpływami -piiwow-airów.

Ad-e -cóż nas rmolae bbdbicidipić daświi-adiaz©- 
nutę lekarzy nucaachiljsikJich?

którym najm-aiej tego spodżiowa-ćby się nale­
żało: w 'dbrębie cerkwi św. Jura gdzie kon­
centruje się polityczna egiha-ci-a na-cjana-listów 
ukraiińsikich.

Dodać do tego nawiasewo należy pogfo- 
ski o przy-gotowują-cym się rzekomo „ukra­
ińskim powstaniu narodowymi”...

'Kto t>e -pogłoski, -w czyim interesie, riozr 
si-ewa —- nie wiadomo. Podkreślić -jednak 
tizeba. jako znamienny faikt, że -pewm.-e pdiamo 
lwowskie, chcące uchodzić za „poważne* (o- 
ez-ywiście piemo nie robótni-cze) zamie-ścliło 
przed około 2 tygodniami moil.aitkę kronikar­
ską tej treści, że wśród połskieji łud-nościi Lwo­
wa wywołuje Oibawę (!!) ,«aiphw mlodizieżY 
ukraińskiej z tobołkami na plecach" (1!)...

Kto tych młodzieńeów liczył, kto im :po 
n-osiie -pozn-aił, że to władnie Ukraińcy, kto wre­
szcie zaglądał im da tobołków, -czy taim -nie­
ma ńp. karaibinów onaszę-nowych lulb armat ma
„Lachów”, .po co właściwie cała 1ia- lajeminścza

* wi-adoność?._ Trudino -odpowiedzieć na to py­
tanie. Można- sobie tytk-o -wyobrazić atai-otsfe- 

. r?- w której pojawianie się podobnych mota- 
tek ni-e grozi kompnemitaoją.

fPnasa polska' nacjonalistyczna- . dzień w 
dzień szpaiily -całe zapełnia .szczuci em ma U- 
kra ńców, toż samo czypi szowimiVfyczna pra­
sa ruska- względem. Bolaków. Poza klasą pra­
cującą polską i ruską, zachowującą Slanicwd- 
sko n-aogół spokojne, -obozy -na-cjm.a-1'.s.tyczme 
jefln-ej i drugiej strony zjadają się tak, jak-

cie... roz-w-iązuj-e sprawę Galicji wschodniej 
,,bez obcej interwencji”, 'której misi ..przyja­
ciele” tak ptrag%b„

Wszyscy mówią o potrzebie am i any sto­
sunków, Ale jak *je z-m-ienać? Z-o-slaw-my ma 
razi-e -na boku wszelkie reoeipty, a coiuijimy 
się k-ilflcanaście lat^ wstecz, w czasy praedWo- 
j-enne, gdyż -to co pod- p-aimowan-ieim Austirji -w 
Gal. wschód, się działo, wywarło wi-elki 
wpływ na atmosferę, jaka obecnie tam- .panu­
je. v

Elemente-m pod za.boreim auistr. we wsch. 
Galicji panującym, .była mapiat-erja .polska z 
całą .plejadą pomniejszych obszarników. To 
nie prawda, że rządził tam naród1 potoki'. Dzie- 
duszyccy, Badeniowie. Sapiehowie. Bawomw- 
scy, Abyah-amowi cz-s, Niezaibitowiscy i  L d-., re­
prezentowali ,,.polskość” toa wscbodiziei.

A dla tych panów wycierających pirzedipo- 
Ifloje a-u-st-rja-cilfie-go. diworu i zabiega jący-ob o 
dworskie godności była Polska niepodległa 
czczą chimerą. Naprzeciw nich stał chłop -nir 
aki1, klórym rządżili przez -oddanych sobie sta­
rostów.

J-ak rządzili', o tym mogą powi-edzieć 
dzieje wyborów, w których krew chłopska- -la­
ła się w interesie klasowym o-bsza-m-ifców. La­
ła się tak siaano, jak kre?r chłopów polskich 
w Galicji zachodniej! Pierwszy lepszy stano- 
sfa bowiem, który brornif ..interesów poJ'skich” 
n-a wsrihkKfzie, przeniesiemy do jakiegoś powia­
tu zńch.cxi-tii-e-go, stosował te same metody o- 
brooy pólskiośc-i, -gdy polski chłop nie chciał

M a lalria 
mlie reusji

(Teatr Polski. ,JLem'n”, komedja w 1 akoe 
Wacława Grubińskiego).

Pojąć niepodobna, dla-czego autor „Leni­
na” nązwał ten utwór kom-edją, oraz w czem 
niektórzy sprawozdawcy do,patrzyli się ta gro­
teski?

Rzecz dzieje się na Kremlu w jesieni rp- 
ku 1920. iWojska polskie biją ,krasnoar-miej- 
CÓw“, a w Moskwie wybrtchają żywiołowo 
strajki praeriwlŁo dyktatorom bolszewickim. 
Mąż artystki Kua^odiowej, z konieczności — 
nie z zawodu — żecer, dostaje się wraz z 24 
kierownikami -strajku dlo czerefewyczajki i z 
punktu idzie ,,pod stienku”, a-czko-lwiek jest 
przekon-a-nym komunistą. Zrozpaczona Kura in­
dowa wpad'a dlo -btura Lenina lżąc i życząc 
dyktatorowi stryczil#. W oczach widzów kora 
agentów i Chińczyków: rzuca się na nieszczę­
sną kobietę, wiąże ją i odbyła -pod opiekę 
Dzierżyńskiego. Równocześnie tłum strajfcują- 
ych zdobywa Kreml pod wodzą Francuza 

Sadbuła i niewiadomo dlaczego cola -się, (brak 
motywacji skutkiem afcimlinteści tematiu) diaje 
Leninowi i jego kompanom ’ pól godziny czasu 
dó namysłu, zamiast doraźnie policzyć się ze 
swymi dyktatorami. Te pół godziny Lenin 
sprytnie wyzyskuje. Wiedząc o tern-, że lad-a 
niin-uta .mają mu nadejść z pomocą ząmówio- 
ne telefonicznie kulomioty, rżnie dó tłumu de­
magogiczną mowę. Przemawia taik gwraco i 

. chytrze, że udałó mu się przekonać .zbuintowa- 
ay 'proletarjait. Łże świadomie od. początku do 
końca, że np. wojska czerwone biją Polaków, 
że w Warszawie proletariat tysiącami mrze 
z głodu i t. p. Tłum zmienny i histeryczny, 
dziwnie prędko zapomina (w teatrze) poco ta 
właściwie przyszedł i wydaje okrzyki „niech 
żyje Lenin”, ,,o.iecfi żyje car”, „miech -żyje 
armja”. Tłuan przestał być groźny. Właśnie 
jedDak w tej chwili rozlega się trxaisk kulomio­
tów. które dopiero nadieszły. Padlaaą ludzie. 1

Lenin z martwym uśmiechem ma trupiej twa­
rzy odnbodzi zadoiwołbay old olania, skąd prze­
mawiał. |

Wszystko -to, jak sobie łatwo wyic-b-razić, 
działa jak zmora. Gdzie tui komedja? 'Hisito- 
rja Ro*ji bolszewickiej posiada strony jesacze 
ćkruitoiejsze, bardziej dzikie i zwierzęce, aże 
któż w rzeziach, toiiuirajch, kto w raerezwy- 
czajkąch, kto w głodtowej śmierci mcljoniów mo­
że dopatrzeć feię — kom-edij-i,..? Ohyba rżo u- 
wa-żać „Lenina” za |)-eindaint ,.(Piekła.” z N,Jfo- 
mcdji Boskiej'” D-a-ntega... Nieatoty ^koimiedja“ 
naszego autora porównania togo nie wytrzy­
muje.

Do ponurego wrażenia dlołącza się jeaz- 
cze jeden czycni-k. Sekretairzem Leni-n-a jesit— 
Mikołaj II. Teatralny Lenin uratował go od 
śmierci i zaagitował na 'bolszewizim... Trup ca­
ra (bo nikt z widzów nie wierzy przecie w 
zii-artwychw-sta-nie Mikołaja) jest -pizyja-delem 
swego mordercy. Ani w teim, ama: w -przemó­
wieniu Gorkija również nic komedjowego zaw­
ieźć niepodebn-a. Ta więc stroma utworu Gra­
bińskiego nie zawiera nic komedj.awiago ani 
też dramatycznego. Jest .to sze-reg zdarzeń, 
WEięt>ch ze straszliwej -kraniki życia bieżą­
cego Rosji .bolszewickiej, zdarzeń ukazują-cych 
rozbentw-ienie bo-lszewi-cikie — Łez artystycznej 
głębi a-tbo perspektywy. Ale emsa-cyjny efe-kt 
osiągnięty-. Agitacyjna broszura teatralna- ce­
lu swego dopięła., I z takiego punkta widze­
nia „Lenina” miożna -uwaiiać za utwór, poży­
teczny.

Pominąłem inną stronę utworu. Lenin w 
ciągu rafej sztuki prowadzi ze swym sekre­
tarzem cmentarnym dysputę, przerywaną po- 
wyiższemi zajściami. W dyspucie tej dyktator 
uzasadnia swoją tatarską -taktykę, głoise-m 
chłodnym jakiegoś — powiedzmy — szefa 
biura hau ĵitowego, jakby tu szło o towar nie 
o ludzi. Ponieważ -Leni-na gira geffljałnie Rry- 
dzióski, -micźemy jako tako znieść takie wy­
naturzenie intelek-tuali) e, etyczne i ricauciowe 
tej postaci. Ośrodkiem zasad dyktatora- jest 
pogarda dla ezło-wieka (za-pew-ne z wyjątkiem 
— siebie). Ludzie są dlań -królikarni dióświad- 
czalnenai. Wpjn» i terc-r atanowta iedarny mo­

tor dziejów. Okrucieństwo >— to f-razelf’ B-la- 
gierzy tylko twierd-z;!, że Lenin moniuję np. 
md jony ludizL On, zabija- zawsze tylko j-edme- 
go, bo gi-ną-cy wie tylko o sobie jednym. Dyk­
tator jest pewny swej władzy, ponieważ o- 
prócz tero-iu wspiera ją jeserze pewniejiszy 
sprzyimieraemiec — -głód. Lud nie ma czarni 
do miyśleura o  czem i-nnem, niż o jedżeniu.

Takie i takim -podioib-ne zasady, -wypowia- 
diane ze spakaje-m obłąkańca, z zimną krwią 
dopuszczającego się zbrodni i zdającego o ni®j 
relację, jako o c-zemś „-co się samo przez się 
rozumie” interpretuje głosem, -gestem i świet­
ną maską twarzy Brydzński. Twarz aa -pól 
trupia, przecięta sarka-sty cznym uśmiechem, 
glos ziimny, nie wzruszaj ący się niczem, ruchy 
nieznaczne, flkryte, dyakre-tn-e.

‘Na tle tej mordowni słowa Leni,na, rozu- 
nnują-ce-go na temat swych zibrodind są^komek-. 
wentn-e. Leniła historyczny musi również po- 
dtobni-e myśleć, nie-koniecTUite w treści, ale w 
kierunku. Lenin irnisitrz krwawej ceremionji i 
Lenin, adwokat swej sprawy — stanowią w 
sztuce jedną obłąkaną całość. Jest -to wielki 
sukces artystyczny autora, ale jedyny. Nie do 
pojęcia jest n-atoimiaiń. że na te brednie sza­
leńca nikt z jego otoczenia tuie znajduje -odpio- 
wi-edzi. Dla-rzego nieboszczyk Mikołaj II, jako 
sekretarz Lemina, jest naiwny, pokorny i gfij- 
P!? Z całego otoczenia (Gorki-j, Luna-CEarskij, 
Sa-dloii-l) jego tylko jednego Lenin zaszczyca 
rzeczy wiatą rozmową. Jeżeli już -autor wskrze­
sił cara, to trzeb-a go ‘było obdarzyć głębią 
pozagrobową. Albo dlaczego nie znatazł niko­
go, kto-by tak ocaywislt-a. bredinie umiał ■ od-s- 
praeć? Chyba -że uważał, iż jedyną odpowie- 
dElą na to deli-rium umysłowe jest wybuch Ku- 
randlawej, -życzącej -Leninowi 1 jago kompa­
nom stryczka? Ale w takim razie dlaczego 
rolę ■ iedyniegct powiernika ' odktał sekretarza- 
W'? Czyżby auitcr powierzchowne a częato 
wprost idljbty-czn-e paradoksy Lenina (np. te« 
o jedlnym zabitym) uważał — za nieziwal-czio- 
n-e? Ani rusz nie chce się wierzyć w to zwła­
szcza- u Grabińskiego, który jest obok p. 'Pi-eó- 
kawisikiego oa-jb-ez względni i e;«zy .m -kTyitykiemi 
-tealraltoyim i to krytykiem złośiiwyuu

obszarnika wybierać d!o sejmu czy parlament 
tu. #

O dawnych rządach w Gal. wis-ch. mogą 
również pa wiedzieć drażo głośne swego czasu, 
« krwawe -strajki rolne, które dobyły na świa­
tło dzienne takie mp. curi^um. jak sły-nme 
bezwartościowe kwitki, -wydawane przez ob- 
srarnicze dwgry robotnikomf -rolnym zamiast 

'pieniędzy. Kwitki te przez redakcje polskich 
delmo kraty czarych pism -wystawiane były za 
szkłem -na widiul: publiczny, -by się świat do­
wiedział, czem- to obszarnicy -galicyjscy .plącą 
robotnikom we wiscth-od. Galicji.

. Należę tu da-ł-ej wieczne a często -kirwaw-e 
spory o ,J-asy i pastwi,?ka‘‘, takie fakty, ' że 
chłopa, przy-dybane-go w pańskim fesie otxlzi-o- 
-rano do naga, nie ‘li-czą-c tego, co mu później 
żandarm „wsunął”. Tak • w^glądałia- gospodar­
ka sElachty na wschodzie.

Ale zarazem n-ale-ży przypomnieć, zwła­
szcza polskiej i ukraińskiej ludności' w chwili 
obecnej, że wówczas -ludność -pracujara obu 
narodowości szla razem przeclw rządem szlu- 
checkim, że pisma demio-k-ratyczne i ludowe— 
ni-e mówiąc o robotniczych — zwalczały zacię­
ci® metody rządzenia w ‘Gal. wschód-, jak i 
w całym kraj-u.

Aie wszystkie takie świetlane momenty 
przyćmiewane byty przez brutalną klasową 
iprilitykę otezarnirzą.

Wszystkie te imomie-nty przyćmione nastę­
pnie zostały p-izez prawoikacyjną agitację en­
deków we w-3-chod-. Galicja, która z każdego 
hr. Łosia czy Dzi eduszy ck'ego, e każctegio sta­
rosty i żandarma robiła synonim „Polski n® 
kresach”.

Ta dzik-a‘agitacja, pcim-ewierająca uczucia 
ludności ukraińskiej, wyzyskiwana .przez rów­
nych etad-ekom ruskich szowimis-tów, miała ten 
skutek, że zatruwała coraz -bardziej aitosunki 
obu -n-a-rodów.

Ohlop i robotnik polski wiedział, że -ma 
tylko z klasowym- wrogiem dlo czynienia!, 
chłop ruski mówił oor-az częściej o „rządach 
p»lsk?ch“; utwierdzali go w tym endecy i szo­
winiści ruscy.

powtórzyła- się h-i-stotyta. Za winy k-ról®- 
wi-ąt, za i-di rządy cierpi-aCa- polskość, cierpiał 
©bOiSiunek obu narodów, a ucierpieć miał jesz­
cze bardziej w r. 1918. t

Bo nienawiść, podsycana w dodatku praes 
wrogą polskości agitację, zakorzeniała- się co­
raz głębiej, aż wreszcie w r. -1G18 dlo prow*, 
dzila do zm-amych wa-lk.

Ten -rok wistrząśni-eń -pomieszał wid-oczni-e 
rozum nacjon-al 1-styeznym politykcm ukraiń­
skim, w ogóle nie -bardzo -gf-ębcikim tak, ża 
eię -nie spdstrzegli, iż są tylko narzędziem w 
ręku habsburskiego intryganta, który napę­
dzony przez wiedeńczyków poszedł- dio „Ty­
rolczyków ws-chodiu”, by cieszyć się kiaroną bo­
daj w paru powiata-oh.

Doznali ukraińscy polity-cy operetkowość 
swych zamierzeń ale po ni-ewczasie, gdy zo­
stało tyle ran- po obu stroinaidh.

Czy po mpoikicjieoihi Gal. wsc-hodnigj- w r. 
1919 ze strony rządu polskiego -uczjulono coś 
by przeprowadzić mądrą pacyfikację pokojo­
wą, kfóraby zabliźniła raty, za-t-aala pamięć 
wa-lk braitobój-czych, a •wichrzoiniiom -różnych 
wrogich Pcł-soe żywiołów odebrała grant pod 
nogami? Nie! Niema -tam ludzi o jakiejś wyż­
szej sk-ali diu-chowej, dctórzyiby byli umieli mą-

,,K-oimed'ja" ta -ni® będąc kioimed-ją', nte 
jest też dramaitem. Jest to płaskorzeźba rucho­
ma,̂  wzere-g f-#ur w kiSEltał-cie surowym i zda­
rzeń przesuwających się w e-pileiptycznych 
podrygach. Bardzo- prawdlopo-dtoibne, że gdyby 
ul® krwawa akt-uatoość item-atu, który nawiązu- 
j* uić za.neresc-w-a-nia imiędizy sceną a -widiow- 
nią — u-twńr tea -WEbudzilby tylko niechęć. A- 
lo 'pomieważ wiemy, że temat ten w rzeczywi­
stości jest stokroć bardziej- wstrętny i ohyd- 
ty , poaieważ z obrazami na scenie kojarzymy 
m-a-ósitwoi obrazów, uczuć i przemyśleń, jakie 
z eeibą na ten temat przynosimy dó teatru, dila- 
tego po zapadnięciu kurtyny owia-da nami nie­
podzielnie żal, że autor nas z pod1 tego kosz­
maru) nie wyzwolił. Dorzuciwszy do te-go, co 
wiemy aibo wy obrażamy sobie n-a tea temat, 
swoją wiedzę i swoje wyobrażenia, ani eobie 
ani nam -sprawy nie rozwiązał.

Sadic-ul — Zelwerowicz (jedy-ny -właściwie 
ślad: groteski -nieu-d-ałej) rzucił lekką, jasną 
planie na jednosta-j-my kir. Ala postać sama 
ni-e -budzi przekonau-La. Gotarpow — Różycki, 
z d-yskrecją aslan-iał swą niesamowitą sytua­
cję. Świetnym doktrymere-m nerwowcem ibyi 
Siennasak-c (Lunaczarski)-. prawdzlwynn (w v- 
j-ęc-iu -Gruibińskiegio) sudnoiiniki-em n-iedo-i-dą 
Ncwalaowski (Gcuikij). P. Hałacińsika — Gar 
wli-kowsik-a- swą- bezpo-średinią reakcją -wzbu­
dzi 1? -słusznO uznanie dla- ®w-ega tailen-fui Re- 
żyserj-a -staranna -i suggestywma w szczegółach, 
podparta pomysl-owoiścią Drabika, ni© zdlołała 
jedlaak liiiato-wtać od wew-nętrznie-go rozbicia 
wizji całości.

-Godn-e .-poidkireśteiiiia, -niesptodlziewan-a u 
autora- 'racjioinalisty ro-mantyczao „mi-eirz sity 
na zamiary” tym ra-zem zawiodło. Al-e -uitwór 
niewątpliwie działa agitacyjnie. Lepiej -atałto 
sitę, ilż zamiast jakiejś płytkiej nowości -o-bcej, 
pokazano mam w -Teatrze (Polskim polską' 
rzecz sensacyjną, aktualną, próbę winiesienia 
db teatru czegoś oie sfcaibl o nowego.

O szczęśliwie -uda-tym żarcie seeni-cznym 
p. I. Piękna Helena” parę słów kiedy indziej.

Zygmunt K isielewski,

i
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<fr» i zręczną polityką wchłodzić roEgorajcsziko- 
wiam© umysły po obu strontach i przekonać 
społeczeństwo ukraiński©, ż© Polaka republi­
kańska to nie da\vn® rządy „panów polskich1*, 
te  Polska Niepodległa oi© odpowiada aa to, 
co dawniej się działo, że oba narody mogą o  
becni© wzajemnie swe stosunki ©łożyć taić, i i  
zarówno Ukraińcy yak i Polacy będą ziupełni* 
zadowolę©;- Tego wszystkiego nie zro.biooO, 
gdy l̂ na odpowietdzialn© stanowiska w Galtoji 
wschód. posiano pospolitych ibiuroteaitów, któ­
rzy zamiast prowadzić głębszą politykę pań­
stwową, odrabiali poiprostu swoje Jm..walki" i 
wysługiwali się oib®zarniotwiŁ

Pozostała więc w dalszym ciągu atmosfe­
ra gorączki i wrzenia, wzajemnej nieufności a 
ukrytej nienawiści, atmosfera, w której oną- 
wć i judzić może ta da intrygant lfufc też agent 
któregoś z  naszych życzliwych sąsiadów. iNa 
tym właśni© tle rozlega się ofei^kadezy etrzal 
Fedaka.

Lecz przeciw foomus?! Przeciw Piteudtski©- 
®u?! Przeciw człcwiokiowi', którego cal® gfa. 
powieko biegunowo sprzeczne jest z  t% po­
myka jaka w Gal. w»ch. była uprawiana i

I tylko właśnie wśród bardzo cfaoroM*- 
w*! atmosfery mogły zrodzić się takie psycho. 
Potyczn* figury jak Fediak, wyzyskiwane przez 
kogoś ukrytego w cieniu może w tym ©©lu, 
by przez zabici© Piłsudskiego doprowadzić do 
Przewrotu w Polsce.

To powinno być przestrogą w pierwszej 
lircji «!!* społeczeństwa polskiego w Galicji 
Wschód. 'Rozumiemy, ie  wszy siki® przejścia 
cd listopada 1918 r. mogły wśród ludności 
Połsiriej wywołać stan psychiczny, utrudniają­
cy odpowiednie rozwiązani© podskoju'lcraiń- 
skiego problemu. Al© przecież rozwiązać go 
fezeba i to w sposób, któryby udowodnił zn- 
gniicy, te  ni© ma prawa wtrącać swoje fezy 
grosze w tę  kwestję-

Powimma o tym pamiętać polska i ukraiń­
ska kla-sa pracująca. Powinni w  p ie r w sz e j  1L 
aj1 towarzysze nasi i ukraińscy pamiętać o 
tem. ie  nie jod ich rzeczą kręcić wię w orbicie 
PóHtykf nacjonalistów polskich i ukraińskich.

To ż« komuniści wybrali sobie na siedzi­
bę zjazdu akurat Lwów i to pod patronatom 
nacjonalistycznych księży (!) ukraińskich, to 
ńie jest bez celu. 0  tym niech nie zapominają 
towarzysze na«  we wsch. GaL. mad tym mech 
Pomyślą i social iści ukraińscy, wiedzący chy­
ba, co sie za Zbruczem dniej©.

Polska Par!ja Soc. daje śmiałą taicjsuty- 
*"ę ugody polste-ukraińskiej. Obi© strony po­
winny ją podjąć i  przeprowadzić dla dtabra 
oihu narodów.

Ket.
»*©•«

Zapytanie.
K iedyż nareszcie  p. M inister P raoy n a  

asrjo  pomyśli o  rozciągnięciu na Malopol- 
»kę d ek re tu  o pracowniczych Związkach 
zawodowych?

Dziś panuje tak i n ieznośny etan rz e ­
czy, źe Związek zaw., zarejestrow any przez 
Min. Pracy, musi osobno dla Galicji ^lega­
lizować 6ię“ w Min. sp raw  wewń. Min. 
spraw  wewn. może odmówić legalizacji, 
może też zażądać zm iany statutu, już za­
tw ierdzonego przez Min. Pracy.

P. Darow ski chyba rozum ie, jak  n t e  
ho itea ln e  jest takie położeni© praw ne.

Dlaczegóż więc n ie  s ta ra  się o zm ianę?
HHSW**

k m  b  s l i i s z i r s w l a

i|!
W mrtse 294 „Hoboitaćka* Min. Spraw Woj­

skowych zaanieściilito ,,'Sipiro?foiwiainii©'‘ w sprawi© 
pOTu:s:aonej w  nrae 178 „Riobotodka“ — wojsko­
wej służby zdirowfa. Na ^ r e i ta w a n i®’1 to od- 
powiadamy pofarótoe.

Pj-zedleiW37.ysil)kd©m nikt tui© bwtortol, i® 
dzisiaj gen. RagadśikS jest odlpttwacdizriailny za 
całokształt efuiżlby izidroiwiia: mHie mógł era spro­
stać zadariitu na zajmowainyicili dlottycihinaa* ipmae- 
zeń sfanowcBlkadh, o  eaeon witedizdał gen. 
Zwfen'znh'owsfal, d tając mu stiotsumiaoiwo podiuzę- 
dn© staoowśisikto dowódcy sizrpdteia. uj.iadowikf©- 
glo. Następnu© niiieiptnuwidą jesit, że gen. Rogal­
ski sam wstąp-! do Legii o nów; by 2 on ipirtny- 
dzi©5ony dlo nudh pmea władia© anistbjarakie.

Prawdą iieyt, ae aa tóeaiowiulkiiwo Deip. Sac 
nctamego odlpawffledkfiaSlny j©st gen:.. Zwtera­
ch owsiki, „po chłodzący 2 rodtóiny polskiiej^* — 
ja)k idbaraJkteiyfctyicznJi© wyraża się „spro’-’ttoWB)- 
nd©“. Jest to «Elowt«js, nitgoadajfcy eńę db ,p«iar 
sberwaria tak ważnego sfomewisfea. Niite dziw­
nego, że Deip- S<m. .pod takim kieboiwuwctiweim 
jest z góry tptraygotowapyv Jak «asn 4b zzm ucm , 
na diuzy broik 1-dlmnzy, ccje^® prsyceyną w 
pierwszym mzędfflie są wfeśniię mieniocznailne 
RtosuuiM w ałużibie izidroiwia. Prosimy iwdirneś 
w pirzapiowadsteinie 'W»ryi?ilkac|ji łe to iźy  i  podi- 
lelkaray. T ć tom dzieją slię rra©cte-r oLeslychtr 
ni© nwesprawledŁiwe. Praj' ueóailainEu staraŁ«ń- 
stwa i  weiiyfiikaicca tekaimy uli© odgrmwa axil* 
przydatiaość oficera i jego kwalifikacją i #OT 
gildvslni© c€ób'i8itls sfcoauiniki i  OTaitekopL Pma

Zivfeiradhjowteki nie wid®, że Eniileobięiacna 
tego boduaju po«itępowairitem j »kiitzywd®eni le­
karze, cKemprędzoj sterają eńę nwiotelć. W sa­
mym Deip San. ipirótco pewnych jednostfeik war- 
tościoiwych i uipffidajjąicycih p :d  na-wr.łem .pracy, 
P°Bo®taM są właściwi© tylko uum-sMraaaii.

Znaną nam jert sps'awa ?. pocięzamt sani- 
taa-aymi, gdz:« k 'vmtel.wo transjwadćw gru­
py isaoiteirnielj gwo. Zw*e:zichowski o*:’dajl® -w ię - 
M ppłk. Lutbisn’-ldiemu (dawniej Lubiński©. 
t*u), a/by disć mu możność przo.bytwama w 
T\'arsaawii©. A ©o> się ty®y P Skoniewnegc#, 
tcć pnzetdea .p. Z/wterectorwski oddaje go pod 
sąd dic-p.icsno pad presją ap 'nti zdmowej części 
lekarzy.

Co dlo sprawy ©loaunkórw w C. slkfaidn^cy 
sanitetnniejj, 'Już pomutSBonej praadteim to mamy 
aż nadto komjkrefeiyich dbwodiów. Nieprawdzi- 
W'eim Jesit tiwŁerdfeciiffii®, że ewadiooicja anatoirrala 
•aniitiaimego istniała; dopiiecno dbecate uoetota 
gwałtowni© pnaeprwradiom- Fakitem jest. ża 
w czafióle ewjfcuadjf prated iiw?,«rją 'buOaaeiwfcką 
na miO/jardy zagnęło mateirjału saniiterne^-), 
Skwn uawfiii D©p. Ssu. nie m a ateoiiutete poję­
cia. o  iwysolkicBci ®tr*it, pdnilasictny-ch cttłoł pań­
stwo, gdyż uiwmtecyzócjii (Hd© 'było.

Społeczeństw© |® tonu jestecz© nii® wio, że 
sa kwotę z gótrą ®!nx stBeśódlzsieisdęciu milljmów 
mareik z  llniiąaitywy i  pod' kfieroemlotlwłem p. 
ZwSieiwctowistoego w  praedddlniu (!) roppoemę- 
<ńa -wynitetmy jeńców nbudowiario ibaimki drew­
niani© w  Sfledlloaichl, diziś maś umierzralcaaa w 
Bócłi szpiitellk na sta  chorych.

Albo inny przykład' teg gorpodiairlńl. Za- 
mtesft użyć do praemlozu jerlców m tgebów ta- 
wauowjichi, ijiaik to mobatli btclszewicy z naszymi 
jeńcami, iprztewożono w pinzmąigw łldiikfu mi®- 
edęoy Bdinowydh fectoiptetiniiie jeńców do Roąjl 
poicttegamd 'asm?taimyimó, ikltóiydh by?b 30. Utray- 
mainiiie kaziłego ipouiąigiu z penssonteleai wynosiło 
pmxad1 50 jty& mk. dlzbemią co Jcoszilcwfelo 
sŁaiib państw a Około 170 mahoniów amarek!

R.

LOS INWALIDÓW M'OJENNYCH.
Inwalidzi wojenna skarżą się w Ewojtej 

cdeiw ie:
..Gibiecyweno nam zr&m.ię, a  w Lodzi m- 

wr-lidel musieli sz hurmem zdoibywiać cmentarz 
dla kolegi, którego rodzina ni© ibyte w ©tani© 
opłacić trzech lotkct meanii pod grób.

Obiecywano nam renty, ® aa  wet.: uichwa- 
I je Sejm Ustawodawczy, fi© Kadlrwdono e nas, 

o wypłaci© nakt ni© mydli; niem a piennędlzy, 
bo pałkarze, wyzyskiwano, zdrajcy i tohórao 
w jednej osobie, d-WbroiwwlBii© ni© dadzą^ 
•  wziąć im raąd ni© m a ®dwapJa.

Rząd olbowiązrny jest ztedcśćuczynić sfuszi- 
nym żądam iom inwalidów wefennych Inwiali- 
ótd, pooostawłeca w  tem rol'odfwiio, w  jsfcfam 
są daiS — to hańba dla Państwo polskiego.

Czy Rzad Icomiecrni© ctee, «!by byli. łupem 
agifecji Icomuulstyczinei?!

IKiiFteKkrottoile już .pcruisaalii/śmy spiraw'i? te- 
kalu przy ul. Jaariej wr. 3. Lokal tesi mcstaJ w 
Luiytm b. r. zaiielkwipciwainy dlls Main. S|pr. Wlc(j- 
skorwydi i praiemaeBcay mai pomigiszicraeirsn© Wy­
działu dpeieiku mad żota.iieiracm R. K O. NU któ­
ry «ik)oinjc©ui!::«wał tam całą 'Twoją akcję coi'eki 
rad' zdemdbWaoiwainiytmd żałniertzaim.i. Drz©cJ- 
sŁębtteincj' pnywaiiimi z  ollxrzyiniiin kaptałem , it. j. 
alcciitomsuifuisras t-Towanzystwa Teatrów Stiołleozr 
i’y>cih,‘, iBiómy gmach fen: pdzted kilku tygodnia­
mi na jediein mc(k wydzderżawiill .glbyi dtepteć 
©eta Emomppolizowandia teatrów warsaaiwisikńcJi, 
talk Bręraiuie poprowadzili »kic{j|ę przeciwklo Wjb 
dzća&omii Optfaki, iż wynedmali w iKomojsjji M!ię- 
dżjTaićnilstoipaikHej pray Wydlaote MiteGakantio- 
wyim Mim. Spir. Wtewm. wmtosella uchylający me- 
kiwięiyicję lofeadu. Cbeani iaa iicfeipraavt© w Ko- 
miiąi pcziediatBw.idlete WydlziisilP odinieśłi wra- 
żeiuie, Ho wiiększioiść członków Kloimi.’Sjji byia 
pazietjęttia ikir&ywdą p. Hellera, jaiką mu wyrząf 
dtóli odeanofciEooiwaaiĄ a jeden z  praedstenvi- 
cćetti wń^ilciwoścŁ p. mjr. Hotaibińskii. — jk ł- 
rruffił się forma,We łzamli p. Rotkiewicza, ikito- 
ramiu! — jeik dpwodlztił loahaiSui — mdłemdbiiiLizio- 
•wsiaf zdjęlii „sumiluiF (ile talkliieh eurdiutów p. 
Radikft«wii!c®owti je'SBCzie moisitiaiDci? — prajyp. ,x!e»d'.) 
to fBmaczy gmach ^Poftanja" — f są,™; w 3jjim 
chodlza, na  co p. ®. Ibe® łzy ty oku psitmeć nie 
jeisł w stanfie. Współczucie (komiisjii d!La ppu 
Radlkfjewiiaziai. Hellera i1 innych (ocojTwiiści© po­
zostaje .w orfiwrołmytm ®to?pn(kju db wtąpółcizm- 
■ri® dla ®demol>ili:zoiwicinyich żottnJerzy.^

Władze wojskowe w oso/bach saefai sszłaibon 
gpueirailnego i strefa dte/pairitamenta Spraw 
WtojWc. poipiiieitmją uto-nrainfl© reikwl'Tmdji1 W ia­
lni, all® (M. S, Wewnętiranych pi* Uczy się z© 
skutikamd atóikwidloiwainjia inHt̂ itnicljti' raituwmiicacji, 
utrzymująictel ikuchnrę, achironiafeo dla ibemdiam- 
*ySŁ Wiairo (PoiśredlndiaSwa ipraicy etc.

_ Go ptoczmą ademoibiilrEoiwsini w  raizi© słv 
kwćdicswainBa WydlzaiaBiu i  Jato się ctimi zaicjpfe©-

- - - - -    ■ m

Robotnicy p o p iera c ie
s w o j e  p i s m o  c o d z i e n n e .

H I I P I I

Gdy di&lcgatom rządu frąocuisfciego u dieto 
się utrącić sprawę S-godż. dnia pracy n a  ro­
li, przypuścili oni atak-na dalsze dw* punkty 
porządku < cfaienoega, ińwmież poświęcona 
sprawom *roib. rolnych. Al© tym raaem ato-k 
o-di^arto. Stało się to dzięki łomu, że przed- 
sławicdele rządów, 'którzy częściowo poparli 
Francję podczas glosowania w sprawi© 8 -god*. 
dnia praoy, następnie glosowali przeważni* 
razem z  przednia wici etomi' robotników. (W ar­
te  przypomnieć, że rządy .wyysyłają na  
renr.ę po 2 -przeds,ta wicie/li, przedteiębiarcj7 ocś 
i robolntóy ,po jednym. 'Ponieważ interesy fa- 
bryikąntów i robotników' są .praedwslaiwsra, 
więc delegaci rządowi gtosaani swymi jscts- 
chytoą szalę n« tę  lab ową .stronę, |pẑ y<at©m 
uchwały pobierane są większością % głosów).

Pumkt 3 porządku dziennego, Móry miał 
być iskreślioiiiy na żądanie dtejegatów rząd/u 
francuski ego o p iew aj- za^rtoj cwani* nchwal 
waszyniglońskich o zwałczaniu ibeirobo<óa i  #- 
chronię kobiet i dzieci ma roli. Wmteetek .fraa- 
euslkl upadł 90 głosami przeciwko 17. Czwarty 
punkt zaś, dictyczący ©praw: oświaty na  rołł, 
mieszkań dlla Jezon owych robotników, prawa 
zizegzania się, ubezpieczeń przeciwko oi«- 
szczęślwym wypadikom, cboroibioim A ma sta­
rość —  utrzymany został na pesządto1 ©4 glo­
sami praeciwiko 13. Po ©tread© Francji «óaaę- 
b‘ jedynie delegaci rządlowi S zw a jc a^  Luk­
semburga i Afryki iltoludn.

(Po tych gtosowaniach utwórz ono kotntsj© 
dla otmaiwiamia wymienioxw-oh spraw. W syMn- 
wia .bezitebocia na roli Biuro juzediłrrirlo pro­
jekt, zawierający szereg propozycji, marącrch 
rapob:edż bezrobociu. A więc: 1) powćęk«Ł»- 
ai® obiszaii-U' uprawnego praez zmiui©jw.eai« od­
łogów j ulepszenie gleby, 2) .pmika*telc©«te 
uprawy ©los'tonsywiE'ej w intenjywnią (iiościo-

5 1 1  i n i t .

w©j w ja!kioś’iową), 3) tworzenie drobnych 
włjMKacści zie3r.ay.cb i gospodarstw rolnych 
'przes rOBWój kredytu rolnego, 4) rozwój ko- 

wewnętrznej, 5) dostaTCzanie rob. 
rrlayias czasowej pracy poza rolą, 6 ) umożii- 
wisaTie rwafy zimowej ©a wsi w dtogodlaych 
dte robez&ikćw 'wnruakacŁ, 7) popie-ramio *pół- 
«®tóai iv±i. raln..

(W komie;ach obrady przybrały ostry, a 
nvci>:aaiw .burzliwy charakter. Diiśd gtedlko 
dLszilo ó/o porozmmieciia w sprawi® skróceni* 
ozas© pracy kobiet i dzieci aa roli, jakateż w 
•psrawf© ubezpiecz©®la rob. rolnych przeciwko 
cborabi®. wypadikom aśeezczęśiiwym i ®a sta­
rość.

Al® ea to jaskrawo wystąpiły różni­
co rdań co do odpoczynku niedzielnego, 
r a t a o  węwolbu bieli ołowianej (hlejwa- 
©?), w iz  zwalczania księgasuszu. W© 
wsKyeilrtcłs tych trzech ©prawa h zgodzono się 
już w t. 1919 w Waszyngtonie, iż należy je 
oregutewftó dnogą prawodawstwa międzyimiro- 
dswego.

W ostatelch dwu sprawach zwłaszcza dlo- 
miońa aragtetelde Łajęłj' ©tanowi.ko bezwzględ­
nie opora©, wobec przewożeń Biura. Drzedste- 
wfciel® Kanady zarzucała Allb. Thomas, że star 
ną! w służbie przemy©!© cynkowego przeciw­
ko pffzeanyefewt ołowianemu. Praedistawiciel® 
Aiw’.railji 1 Afryki Pof. sprzeciwili się w»zeRdej 
ro'pd'zysi. kontroli wełny, pizezne z/mej n« 
wywóz. W komisji dla sprawy bieli ołowia­
nej Th».wnns "energiczni® odlpiorał posław on© 
mu zarzut.y. Okazało ssę przytem. że praedsta- 
wictele rzą<fu Ringi ełski ego we wszystka ćh 
ep8©'W®eh zgodzili się z rządami dominiów i 
rupełnie wyodnf>bciE się od delegatów robot­
ników angielskich.

Przeciw z a m a c r o w i  

r a  8 - g o d z i a e f  d z i e ń  p r a c y .

D» WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKI! 
ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W POLSCE!

P. Michalski, nowy minister skarbu wniósł 
pnojelct do Sejmu o środika:4x naprawy pań- 
«lwow&j gcsriodankii finansowej, który wynaf- 
n e amierza do przedłużenia dnia roboczego do 
19 gnaiiziin, a tom samem do przekreśl eai a u- 
*tew)y o S-gotidziungTO dlniu rotboczym. Prote­
stując przeciw teamu w myśl wnezwania Cen- 
trakmej Kosuiiaji zaw o d n e j, wzywamy Was 
Towarzysze dlc zwoib-^ania zgromailzeń, pre- 
testojąeych przeciw temu zaanachowi, jaik 
również przy zaiw era ni u umów zbiorowych 
wprowadzenia klauzuli, i® czas pracy ozna­
czony będzie według przepisów, z©wartych w 
uwlawi© z lft-go g!'udin/ia 1910, jatóoted gwras- 
slrztegainia obecni© ściśl© ustawy i n  © .praco­
wać dłużej ani jednej roinurfy.

Towarzysze! Od Waszej siły i solidarno­
ści zależy, aby ten zamach odeprzeć. Wzywa­
my Was do ©pelni'enia obow ąnków.

Za Zarząd Cenlrsilfflift
Kmiecik Michał, praew.

Jaroszewski B®L, &fckr-

jfcfegs. Referent kpi. Sarna pnzediutŁwR dJugcte-
inłą wałkę tets*y prnoującej © 8 godzinny cftóeń
pmry. Pb dbsaernejj dyiskusji ncd iretfrretiwn i jjraed- 
Icścaą patea t»w. Sannę resoJwją. w której to dys­
kusji caSzlorsfb gło* łdCku mAwxtoro, Ikrytjfeijjąc ©a- 
kusy nrjrt. stoidbti. .edncgCnśnte ccibwalcfie praedr 

Twwsluej®, która brzmi:
„łfc^iiwrdoenr; kot^-airae wszystkich gaffięai ipnu. 

ty  ęrctetóuira gz& na®e®ieirgi:irani:eij przeciw aaimtaictooiwi 
br 8 godfeiaoy cteień pn-acy, o który ipiro te tarli® t w«N 
<xy<l y<rkc*5 c!E(®jią'8ai lat. i uw-atoą to sa nsjwięk1- 
CTV aaaeatSa c a  prawa tY>bcłin.ic*e i interesy życiowe. 
IpT&i'Zdmni' wyioctwiaid*!:* beawnględteą w«5kę 
wspóiRie « <xią lei*tą pnacuijącą o ndcbyte praw®, 
a w setuflpółticiśti o 8 gwiziony dzień pracy.

Precz z ftŁinsehajrii na prawa robotnica©! 
kie eh iyic S-godrinny dzień pracy t 
K icti żyj© (oRćlarnoćć robotnicza!
Zę.-tenęrliacm pcpiiexBr’a aodikJaraii© fcM> pp& 

w Mieii* © U gućaju/ny dizień pnący". •

W i l n o *
IKorrespcHdetiicja wt*s««),

Strajk protesteoyjDy.
Na tplenaimean postedżsni© Oettóttateirg© 

biura Masowych Zw. Zaw. Wfittna w dptm 25 
•ulb. m. uchwTailiom.o jedincmyślns© ®aipriofiei®liować 
posectiw aamranbetw  ̂ masa’.Aaa- MiiabaMaeigo * •
8 godiz. dlzieó ipracy i pontamoraTion© Cjglaaić ipól- 
diaiawT sbrąfe na 27 ipażdtóeanliJca 1021 r. i dlo 
aikoji ipowcftamio wszysilikiiioh rcubołbiilkiów imi. Wil­
na mu wilec, dlo pofekiicgo dtoimu robotnicsi-igjo. 
Strajk iirwal od goafe. 1 po poi. dw gada. S 
wiercę. Na ogrOTnint'© tltummtm wiiaicra iputzętięto 
została następiuijąca trecldiuicja:

TKto3a roibokiioziai, Bcbrsna, na wiwaii w 
(plolslam d'oimai nclbojllniiiczjam, proteistuj)® z  ca­
łym ab'Uinzieniiieim prizeciwkoi mrćfb̂ oan Banucba. 
na 8-miio godetapy dbiicń ndbocECt iAóny zna­
lazł swój wyraz w (projelcciiie mcraMi® aksirbia 
IteecK. Pol. p. MiicJhdlinkiega i  waTOite'eoSoriaiP- 
ność swlolją e rpiodLeteirljatem 'PoMcd w Jr®o walr 
06 z  ntecnema- wYStajpiieofinjai aterJodjM i gorto- 
wość .'sdleieyd|oiwaiie|i dbnany praw  swlotich.. tdo- 
bytyab offiarami dah-cIrraiaTOWej Iklawcmiqj xv*b 
!k)i proletarjata o wytawolerito z teiromiai kapit- 
tału’*.

'P.roleia:tiait ra, Wilma dlawdóidĄ ż# cbuOą 
myśli i dfeiieia łącznie z Masą robotaś-ra^ oateg 
PoJste.

W*©ł.

J a s ł o .
tJKw»spoBideine}a własna).

Protest Związku zaw. kolejarzy
W dute 30 paściziteriiOka o. r.. odbyte sfą w lo- 

k*.!ti Kol* m. Z. Z. K'. fgroraadzenie prae. tesJ. 
wseystlcdb. fcaśegogji jurseoiw zama'chwwl n i p -  
dztesty dziań pracy ęraoa wiaHstra akirha 5, Móctati-

K a d o m s k o .
ĆKoswspcsiidciDcija w®aane| 

t©se!r.e£a Zw. pracowników miejskich,
T/wiepek pn-aocM-ników nuicijśtódh w IPolso®, od- 

dsćsl w Redmmeiku, protestui© pram w  zeimaichoiw! 
*ć»*i<trj> s&arbu p. *Y:ci'iaiLslffiieig!o na otexacigtxteiimy 
dzień rafeoocy f cdmńycScas; ee pod żf.dinyim poaomsn 

-! *i® ogsidiK m  dłućasy dsieoi pracy pened 8 go- 
: i> n . Tej adtAbyczy, o którą proletapst praez dtnr- 

#r>© !*ta wferatyl i którą <5Qcitp3> krwawcona cffiaffamĄ 
swrwad wtoi* nil* damy. Rsacomią przea p. Michał 

1 ręńczwieą podeJm©jomr d użyjemy w«b®U
tar;iików. aby w iwrlce tej nwyaięiyć.

Ranawneto, 28 pazdutencika 1921 ©

W e s t f a l j a .
(KerespoirKleinioja wCai'ma).

W Lttdwigsiliaf&n, nad Remem fetmiej© To-
1 w*CT?zńrv> .Go-sctiioof”. .pio-iiadlaiąioe 60 ©zfoników. 

W ci©śstolę, 9 paźJz:©araika odbyło się tam w - 
feroBte, sum które przybyło około 90 robotaiilków

I pwlabiafa z Lxrdwigshafem i  okolicy. ,
Po odtrytenim porządku d a  en.©ego pteie# 

praewods.tozac.ego Ogniska, rabrai? glos .tom 
KiśŁa.ik i przeczytał 1  ,Jtoibotej&a“ mowę tow.

, Diwmauda w sprawi* aemadioi na  8-godainny 
dw®a rolyxcry.

Zebrani przyjęła to goraeomi oklaskami.
N?.©fęp*fr;» -przemawiał szereg towarzyszył, 

więdfcy lanymi tow. I. Saletr?', życaąc prolete- 
rjussotn polaki m EDwwoięstwB w waJice przeciw 
*a machowi.

Rcdaly otereyb!: „N'ecb żyj© Polska Par- 
<?a fltocjaj'*rtyr7ri,'*e. Uchwfloro jednogłośni©, 
aby praaume-rować organ PIPS. ^Robntn.iika'". 
OśmtodcKyliśmy wwyscy, iż ©a naste-pmem za- 
br«Bii« cŁ©eaiy widzieć maisz oTg?o partyjny 
w tobrl© ..Cynlśka''*. Przewodnóczacy, I. Hu- 
dsik ssi*«WB.-f zelwanych, i© ńetychmtesft się 
tera «iWby rdbolTstoy poDsay <w Rb©.i©-
gOslhaiw mogU srę informować z ..Robot®3ca“ 
e  •towitnk-cb robotniczy oh w Polsce.

Zafleańfncmo zebrana© 'okraylkiem „Prece I  
r&rŁcjik kió?a gwałci prawa raboteicze!^



t
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P o p l  le w . S i n  l i l t
Chicagowski •.DzicaMBŚk I/iKtowy" z da. 

20 października podaje następujący apis po- 
gnzetou daw. (Heleny iDta&iej.

Reprezentanci organizacji całej, .'piotecze- 
gókiych addjeałów instytucji Związku Socja­
listów PtolsSrócto, jakoiaź Stowarzyszeń oie-so- 
cjalistycznych, cna® bardao liczne grono przy­
jaciół i  anajcmych — odprowadzili Towaray* 
rakę Helem® Dfuską n» cnwjriarz i pażefimli 
uroczyści® po raz ortaitai, w dniu 19 paździer­
nika, o godzinie 3-ej po południu.

(KoauMct żałobny wyruszył z  pod kaplicy 
zakladiu pogrzebowego ofo. Lisowskiego, kie­
rując *ię ku bramom cm m taraa czesko-maro- 
d'cwegoi, p;rzy ul. Crawford.

Cuciło pochodu stanowi} automobil wypeł­
niony .po tnzegi wieńcami i kwiatami.

Każdy wienie® zdobiły czerwone szarfy z 
lNSBmaćtemi ompismaŁ Wśród) mnóstwa ich 
zauważyliśmy następujące: J^zienaiiifc Ludo­
wy", Odidis ał Z. S. P. z ■Milwaukee,. Wis., Lu­
dowa Spółka Wydawnicza, Koło Odczytowe 
im Piłsudskięgto, Państwo Majewscy, Związek 
Soc. 'Polak., Pracownicy Datroirkiego „Dzien­
nika Ludowego1, Kam. Okręgowy z  Detroit, 
Redakcja ^Dizieraudka Ludowego*'.

IX/ti toczyć się ikarawaa enwieiajacy tru ­
mnę z® zwłokami drogiej nam śmańłęj. Na 
trumnie spoczywał ogromny enop kwiecia — 
wyraz m-łości i żalu współpracowników 
..Dziennika Ludowego''.

Poza skaawwameni ciągnął .się długi sznur 
doniżek automobilowych i ssmoghiadów', wio­
zących uczestników smuitaego obrządu

Orszak żałobny przejechał bramę omen. 
t*ra» skierował się #,i kresnftfccjvan. Ucze- 
starty zgTOtn-adśzetii zosieli w dużej kapLicy, do 
której wprowadzone zostały zwłoki Zmarłej.,

Ogromna salę zaległa botasn® cisza. Ból 
dławił gardło i łzy wyciskał z oczu,

'U stóp trumny stanął tow. CzanttOiŁr, se­
kretarz Zw. Socjalistów Polskich^ by pożegnać 
jedtea s me bardziej idealnie oirgan'bacji oiddlr 
nyoh, ezftootilkm ę : jedną v m  j«uergkv;id®jszj-ch i 
najdzielniejszych prR.oow-n.ic w kierunku o- 
kwiatowym, .która «a klika 'jeszcze godżin 
pnzwd śmiercią groroaidfeiła materiały do no­
wych odiczy-f/u.r, by nimi obesłać wszystkie .pla­
cówki Z. S. P.. rozrzucone po całej Ain.eryce- 
1 W . Czarnocki z głębokim .pietyzmem pod1- 
loneślG wazystki® szlachetne etirony kryształo­
wego charakteru tow. Heleny Dłuskiej i po­
żegnał Ją imieniem Związku Socjalistów na 
lawsze.

Serdecznie, bo poprzez Izy, przerarawdł 
tow. J. Niewęgłowski, prezes IDyrefceJi „Dzien­
nika Ludowego*4, podnosząc bozinteresowrroiść 
i pracowitość Zmarłej współpracowniczki Wy- 
dawtniotw® i żegmiłąc Ją imioinieoi Dwekcji 
P. L. S. W.

Imieniem Staw. robotniczego dla- pracy 
fcultoralmej „'Nowe Życie". Zmwnfa pożegnał 
śpiewem solowym ob. Gąsiarewski

Dyrekcja usiłowała nadać obrzedtowi ża­
łobo emu charakter t8'ki, Móry najhardiziej od­
powiadałby głoszonym za źye'1* napatrywa* 
nkim i upodobaniom Zmarłe1, która bmy- 
dfciia się hlAchte&m i świecidełkami, a dl* któ­
rej wagę tn%do iedyaie ’ uczuci® glebokle, po* 
waftne, s* okłamane.

Dlatego też zwłoki tow. Heleny Mosk-iej 
z<,stały spalane, a  popioły zostaipą ódwśeaiorae 
db Polski, by spoczęły na zawsze ma fotnte Ta- 
trzańskirih gór — w środowisku surowego, a 
imponującego piękna przj-rody górsldej, na- 
dęwszystko umiłowanej przez Zmarła.

’ ■ » ! i »  
! « t !  -m mm.

Francjo. W ••!.!?«! nonHego aatrpsasto ipatrtji 
soojal-jgtyc/jM -v\v. (b-raueigo u:a. ostaftciiiim laotngre- 
»ie, wchodź - ui. in. towarzysze: Awrioł. Bradce, 
Oompóre-Morei, Paul Faiwe, Gozidę. Klem'- 
ozynslól Lebtaia, Lomgu-et. Maye.ras, MiStrafl!, P ar 
Oli, Paul 'BqucicdB', Pressemano, Retnawdel 
Sembaf,

Tow. Giiesd-e z pewodiu obu no by zsrzekl 
mę wyibara. • 1

#r*: a*e
Rnbof-nb-ra Hota spotdiielcaa. Tow. An- 

sweita, mlrićjtter r-dbót piufbllicznycfc w  Belgsji i 
twórca wrtpcndałycih ^pół-dziiejliyt (róbbttówr.Tih, 
oddaiwna się mosiił z Kam’Birem- uitwoinzenća floty 
stpóMfzii«k‘ae,i. W tym cęlai tewirócił się on tuż 
po zako-ikoenau w.ocmy do wyd®;altu imaĉ tniamkn' 
hclgiljskiiiejv iprajg-nac karoić. iMUaa- 'steuliufjn (paro’- 
wyeto, o&tąjpdtonyK.żi Bel®*, jwaez Niemcy. An- 
eee-le spotkał się z odmawia; wobetr- 'czego za- 
•kupttł w  Antęlltii' 2 smałupy po 7 ttys. {rantów. U- 
tworaono na-tychmiiast mzwa ^otóldbieanię z  siu,- 
dtóbą iw Otle-ndizie. -KapiLtW'! zaikłactowy wnie­
śli: Tyibaow&yrłjrićśoi k Oeitemdyi wiiętlika sipól- 
dzfeliilia alobloitpioza „Vooruiiil" z Gamdawy, or- 
ganiza.cóe robołnicKo a A rffcwteripjfi! i  iBonk Pnfw.y 
w Beffgjjł. Kórarteit fcilarownicay' eklada się z  2 
ikaipitauów i masŁypłetów e'kaiębowydhl, z  posła 
siocjiailisitycrnnteg- ' Ostendy, arats inlnydh dolegać 
tów osigaini&Aci: robiatniczyob. Celem ituowej, ar- 
gaofaarfl jest zaopbtrywajnSe w tyfty łącaniie ze 
spółdlzóetLn,iianii sr-ożywczemi całego teajiu.

Z a«iciji praybychi szalup dio ipcvrhx w O  
sleaM ei, odbyła, się woicsąyisifolló przy odzalaie 
i -szjisttoicii ontganlzmcM -róbattaiczyirh.

Szaiupotm’ .nadano naizwy Bdawumida Vnn- 
B e v e m »  i  I r o n i a  - M a - v '>  dw óch aasta irv  
nveb poloiĵ einów spółd,»l< ]t:', .śrś uoibLtnsozej v* 
ficlgji.

m u m
i i i

JcBzeZt- o »<ilj«nach Zalewskiego.

Konataiiiścii frap/cnsuy dratyiolirza® milo otdip*o- 
wdedżieii na aa/pytanfia. w eprawiiie głogniych 14 
ndijoaó-w' f ranków), które Abiromawkis - Załew!- 
sM .rniiai lawkialić milędizy loom«:if®tóiwi, :by .po­
zyskać ith  dia ^idkt" kmnuiniistjyw.pa^Tib. iPtoe* 
Ck/wnóę, ogte iii lotni że więcej na ten lemat n&e 
będą zabierać glo&u.

Tymczasem „Auttoin Firamraiise,''‘ .(osrgan1 aieaikr 
cjjl monairoh i -łyiozzjJej') ogliaaza- m-aegóły; wy- 
miendatjąia ile ZalewisM wręctzył różnym1 jungę 
wiódicom $ agi.łotarom {rsuncu-skim. Dziennik tera 
twiiec-dm'. że posiada rJbszenne dlcs.vodSj- i  że mo­
że o igM ć narzmltsika tych, c<> brali piteniądze od 
wysfennitoa M'agktwy.

Aoakollmlek dafenpiik reakcji psiatwacawąt 
jest źródłem to. jtodte^roaneMi' .i mętniąsa, to  ,jed> 
naik wotoee milrraenia (kicjwwS-sMw intonnetęt® 
tego drftennika nabierają w: dianym rwypadfldu 
erli 'pawvdap©dbto'ień®tw-a. Dai;ennik ten poda­

je tatolaiczkę. w któreii v̂yM'-cteai «umyj rpWbtrEite 
piiaez różne oBofibiisftiaścffl, których nazrwtisika, u- 
krynro. Sutny 1® wahają się od 75 tyś. do  2 andl- 
jcnów franlków. Oprócz tep-o> wyanogynie są, sur 
ruy na wyidawńictwa 'kom cnticilynane i. fccseita 
w\lbo»tvtzle. .Riffietm — 8 miOliditów 800 ty«. fcan- 
łcówt, caytli o ikiiltoa miilijoaów jxMaileij, aniżeli 
,ptraypu‘szicp,aa â

, . . . 5 u j u r J i f t i ? .
Bołsaewiffly wyda© ksśążtkę Nezcskieg® i 

Charsońskioj p  t. .^Zibiw zadiań dla. .pazaisizikoŁ-" 
niej pracy bd!b3)jotócizinej!". R. 1920.

W książce tej Baajdiujj© !sdę* naistępnijąice 
^aadeunie": ..DwiunaaMetiua dtaowiazyraka boi 
się wiidaiŁU ikicwl, cjjielec jłej: jest wybitaym 
mieńszewtilkSlem. Ułożyć spis książek, Intóie-by 
adjcrócdY dziewczynkę od instynbt^wwe^o 
watrę to it* cseryóow ego terorn".

^Socjatos^czesklj W;M«tiniik.‘\  % którego jW> 
<ia:jexny nofcrtkę ipowyższą, słusznie simterdiaa, 
że do takieigoi toeawsty'dlu niw pwsuiwaił się  aa . 
we»t tasławiiioraiy Piudistjlkiiievvta, tetóry leż układał 
6w*i»etnfi« ,,y'edagoigfciziQe,‘.

A dodać trzeiba, że autorowi® książki po- 
wyżlszejj naile.żą jestoca* dta nalitoaindjziej tfaullrur 
rafllnjych Ibamitsnfetów. Dcw-oidizi to. że d rab  
„raireziwy«zaęfci" zapanował 'wsizeicibwłaidinliie. 
,.czr«zwn-czaęki“ rapanował w«oetb?w4adteśe w 
państwie bolszewickich azjatów*, którzy wtają 
czoło rekHaimOiwać swe csyagWhrańak^ pirai- 
tyki jako kulturę prcletanjacką".

K r o n i k a  s e f m d w a .
Dziś, w e w to rek  o gedz. 1-ej poisiedae- 

aie komisji parłameu1*jnej| w lodrafłna Z. 
P. P. S.

« * *
DANINA.

Podkomi sja dp sprawy damińy pod .jtrze- 
wodinidwem tow. Diamemda w  obecności min. 
skarbu Michalskiego, zajmowała się itoapalry- 
Tfamiean woi osiku pms. 'Sokotowslciego o ustale­
niu stosunku inacki p'oteki.ej do złota d la wek­
sli oddanych skarbowi, calem' zaibenpieczeniw 
nieopłaconej daniny. (P. Afitbaiiskż przedstawił 
motywy, di;a których uważa watosetk p. Snko- 
łowiskiego za sprzeczny z myślą przewodnią 
daniny i ni.ezgodiuy z pofclyka wiato.Iową Rzą- 
d/u. Tow. Di*Bra«.ii wypowiedzia;} się również 
praecówko wsui&skpwfi jp. Sakblowsikaego'. W 

glosoocanto wniOiselk uzvskal 8 glosy piaeciw- 
ko 7.

Do art. 34, który według .projekto rządo­
wego zezwala na sprzedaż grantów na zapła­
ceni® daniny toez ograniczeń, prezes Główne- 
"S Urzędu Ziemskiego, p. Kiemt'k, złoży? po­
prawkę, że sprzedawanie gnestów w  wypad1* 
kaeh pawyższych powinno być m-sitosowane 
do przepisów ustiftwy o  .-eliortm© rodu®]. Min. 
Michalski oówlad czyi, że poprswika ta amae- 
nia zasadnicbo ant. 34 i że nie może jej przy­
jąć bez praedjy.stollowao.ia na 'Radżie Mmi- 
strów. P. Ktornik wobec tego zapOT*iedaiaI 
ztożejad® ma- dzisjejiszein piosieuizendu Sejmu 
wniosku nagiego w tej sprawie.

IW ciągu dnia 'Wcroramego podikOmisia 
.'nlalwiła artykuły projektu od 30 dlo 40 I tem 
samem zakończyła pierwsze rozpalryTRidnie 
preiiiekiu rządowe®). Alt. 6 ~  7, dtoluyciąące 
mnożnika daniny, mi® są jeszcze iwtailome, /talk 
samo jak 34 i  35. 'traktujące o sprzeduży gruav* 
tów na zaplaoeaiie darniny.

*»*
W® czwartek odbędzie się posiedkemie 

komisji spraw zagranicznych.

p o l i t y c z n a .
WYBORY DO SEJMU WILEŃSKIEGO.

Wybory otoegimą tylko tiarten: Liitwy śrołct-
kawej, ipfedi głe'j toeapośreidłrlo wtaday geuar»-
ła Zedigotvystktiegct, to jest ipowiLaiiy: śwćięaiiański),
oiszmiańslkii, część toccŁd«|gb i witeńsfktego-
Teririri wyborów uslałoma tna 11 grudnia. Dnia
16 b. m. okręgowa fkarnisijia wyibooncza ogłosi
wyniki gfosowauSB!. 25 grudmia itzlba 'kasacyjna
w WiiMe (piuetśle -wykaz wyborów iząpmciteisito-
ft anyeh do psezyKlijmn sejmu:. 22-go stycznia
1922 r. Itetba ikaisacyjna^oBgttiizyjgtnie o waiamotści
wyborów zaprttteslloiwia.nyićib

***

W SPRAWIE ZAMACHU FEDAKA.
SledBbwo w sjpa’awiiie znm/nim Fedaka .po­

trwa . j«t®C2» czas dłużrzy. Wjplyuęla na tó 
sprawa aresztorwiania temraBii^tów w  mraradh 

I katedry św. Ju rą , ałfetowiem wśród1 ©peaztoiwm- 
nych toyte »«dm ósńto, iwplataajich w zb ro d aę  
Fedatkn. Będą mai- tv,4ą'0..eiBii d a  fc fc tw a  Fe- 
daflm. a nfliezależnite. od i; ga oJpowSadać będą 
/.a ndztoł *n  łajnem 7-g’imiaidbento. .Proces Fe- 
dafca b.ydizie iprotwadaohy 'Ostobao. AateHEtowar 
no dotąd j.. OKtetovrlone.do v. toBienla icigółt /n 23 
osoiby, posądzone o  współudział w  spisku 
ukraińskim i momśm  F’ediakai Dio tego pinzy- 
by f: i jestocize stiedm osób. arewtowanyab w kav 
tedrze śvv. Jym, dotąd więc jjasł w  wóęsi.ento 
30 osób. Kćiiika osób fesaoae uiknyiwa 'siię.

ŚLEDZTWO W SPRANIE ARESZTOWA­
NY! ii KOMUNISTÓW >VB LWOWIE.
Policja zanząiMlhj. aiiiesżtoiwaiańa kosmmł- 

stw n a  ępaTawuracji, .gaż/ie też ufjęln 10 osób. U- 
m̂ eeziciBOMo ich w  ■wśęzfteinfei pclii^jpem  iprzy 
uL Leoraa Sarori'ehj’V adtoiawicm. więzienia we 
L/wawfle są  ptrzeipteŚnawne awyiltiymii abrodinia- 
raannfi. Nmwislka aireisttowaraędi ma zjeździł© 
koomnałstów *ą nad a l zachowane w  {ajenmi- 
cy i  tylikb wymitenfeirą z  fptonaćjędisy nich Ougę 
Lewacką (Czesłatw G rosserew a) .i diniż. Lukaisie- 
■wacea z  W w m m y , Ma.rję Giiżciwakji), mtadyczlisę, 
Raiplpaipocito, handtow m  ze  iLwowa K iP:ara*ła 
SacizepasaowisikEiegu, Ukraińca.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW.
W związku z wykryciem zjazdu komun.i- 

styczueigio w cerkwi' ®w. Ju ra  we Lwowie, 
przeprowadzono w Watnseawie liczne rewrzje, 
które ujawniły liczne fcolk ergandzacjr ikiomu- 
Hlstyieanej i związek tych kół z hotekani Rzym­
skim, Royal i Yictorja. Aresztowano przeszło 
300 komunistów, którymi1 aresziy są tak .prze­
pełnione, że są oni lokowani iw aresztach ko­
misariatów.

Legacjai rum uńska zapraeraa kategoirycz- 
nae fantaslycznym pogłoskom, rozpowszech- 
mianym przez rJiektÓro dzienniki zagraniczne, 
a powtórzonymi przez pewne drt'ean 'to (pol­
skie, jakoby królowa rum uńska wystosowała 
do b  króla. Karola list, zapewniający go, iż 
Runrninja nie będzie czynić żadnych przeszkód 
powrotowi na tron Habsburgów.

5̂* Jje
Delegacja rum uńska ogłasza iia-stojnijący 

konam :kat w  sprawne notkom"ń, jakie odby­
wały się w  Warszawie między delegatem ru­
muńskim p. Fllality a p. Karadhanem, przed- 
stawiicieCwn djiploanatyciznyin Sowietów w 
Polsce.

. Rokowania nosyjsOco - rumuńskito nie miar 
fy ' na celu ustaleń)* staniu pokioij'or»,ego .między 
oboma, krajami, gderi stan ten między niern* 
istniej® Celem .powyższych rokoweń było je- 
dyoitó ustalacie program u późrotejsziej iconfe*-

crencj1';, na. której, byłyby uregulowane Liczne 
kwest je, nieu regulowane dolych-Cffias pomię­
dzy Runiunją a Rosją, Rokowania costały 
przerwane ma czes nieogiranicEOcy d nosla/ną 
podjęto n a  zasadzie późniejszego iporoeumię- 
nise między odnośuyimd rządami. Pnzórw* na­
stąpiła z powodu nalegań delegata i"osyj's(kie- 
go na umieszczenie na .porządku dzlemnym ro ­
kowań sprawy Besaratop i odmowa z jego 
strony .postawienia, jtiko osobnego punktu, 
dyskusja sprawy zwrotu skarbu rumuńskiego, 
ztoaou'ego w Moskwie. Nie tmożae było prowa- 
<iz/ić dyskusji: n*d .probleanean Bęcsratoja wo­
bec tego, że rząd rosyjski przed rozpocaęciesm 
koaiłereoiCji. w  Warszawie zapropomow/. ł  izą- 
diawi rumuDisJciemu na piarwęzy paalbt .pro­
gram u sprawę żeglugi na Dniestrze i - wobec 
tego, że Rumun ja nie godzi1 snę zresztą n a p ro ­
wadzenie dyskusji w siprawie Resar: toji ani e 
diziisdojiszą. ani z juiirzejszą Rosją, gdyż Besa- 
rąJbiir.' poSączyla się diohnoiwioOM® z Riuiriiunj% 
a 2JWią;zelc ten.1 zjatwdordaitiy główne mocarstwa 
sprzymierzone. (F A T ).

Dtal 6®o ib. m. dla1 uescroenia racizn-ilcy zdo­
bycia wtodl^ ,preez, todsz!3wffli!Ćny prezyd!j.ira 
„WaSkaf (KomilMu Wyk. SomuetóW) ogtóallo 
ęnHsesłlte dla stsereigfctWcovY atamjr: [\)ołc®slra, 
Denikina,, .WratngOa, Saiwiiutowa-, Fetlu'ry, Bu- 
lak-Boiajobov.ii cza, Pleireirn.-fldina i Juden tea .

A (jak wylcona annlaealiię — Czreawyictzajka ?
*A A

W  dniu 13 b. m. odbędzie się uroczysty 
ak t przejęcis. urzędów' wymiaru sorawiedliwo- 
ści. to. Dzielnicy Pruskiej p n s »  Min SpLcawnte- 
dłiwoścfi.

*A- •*■
W związku z pogMcsmi, jp.Me połowiły 

się w prasie, jskoby ustąpienie wćce-mtoistra 
KT/rarw wcwnętiynycto p. Kuczyńskiego wyiwio- 
łanre (zostato wzri edemi natuiry P'....tycznej, 
hadź osobistej. Mtoiisterjum Spraw iWewinęttr®- 
nydi1 wyjaśniła, te  inldrmacje łe  są  bezpodsta*- 
wne. gdyż prośba p. Kuczyń^tepio o dymusję 
wntesiona. i  przyjętą wystała e ipowodu .zwiinię- 
eia jednego z dtwiócih pod.sekre.te.rjatów stanu 
Miinlsteęjum Spraw Wewnętrznych. (PAT).

Wccoiraj f«w  powrócił z 'Kcaildciwa prezydent 
infinistrów FtotókowskS.

** #
Rada ministrów na pesfedżemiu, odbytem <9n. 

7 b. m  iwędży .donernś 'przyjęta ppraewany .prao* 
MiiniM.erljuim Bpr. Wewm. prajekt ustawy w spra­
wie dlorwlodów oscbistych i załatwiła wnioski mini­
stra slkairfbu w eprawi!® reduikclii środków lokoroocjii 
w diruigielj i pierwszej iiostanccuch odtatónfetoacyj- 
nydh. jprzycaecn uwaęlęiJtniono postluOaty MSnister- 
jum Wyznań Rei. i Oświeceni* iPUbl. Redukcja wy- 
moat oltolo 350 sninwoNodiów OBobowycfb. 200 cieńa- 
ro-avydh, <520 usmStRrnydb, 1600 Uccni i 650 iwehfku- 
łów tożr ego ziodaajiui

esizacii
OGŁOSZENIE USTAWY 0  DETRONIZACJI.

Budapeszt, 7 listopada. (PAT.). Węg. B. 
K. W niadyjwycaajcwni wydanito dkiefflhiŁa u- 
rzęd.owego ogłosnomo w  uacdzielę ustawę w 
sprawi® wygaśnięcia, praw. do troniut dynsśtjl 
Haibsbursktej, która weszła w  życie w dńto 
6 liiistopaida,

0  UNIEMOŻLIWIENIE POWROTU 
HABSBURGÓW.

B steperat, 7 Hslopadia. (PAT.). Wied. B- 
■K, W tobolę wrftactorenn aastępcy w ie lk i^  mo­
carstw, przebywający w Budapeszcie, Łjaiwóli 
aię u  Baraftytogo i lmiiauiem Rody Ambasado­
rów iwrcso* iytaeraie, by rząd, węgilerslki ipód- 
jął rarzad'zen'ia. któreby ma przyszłość unnemo- 
żJKiwHy powiołamile jaktleg® Hatoacturga n »  tooitt’
•wetyięrf® w  drnodiz® wolmesjo ■wybonu, Barnltv
odpowiedział, te  w  obecnej dhiwiilł niemożli­
we jest wlącayć tę klauzulę do ustawy dtetro- 
nitzaeyinej. gdyż Zgrrwnadizemie Nfrodowe <pvz^ 
jęło już ustawę w pierwszerii: i dirugtoto CZP* 
tamki, jednakże rząd węgierska postara się 
kwestję tę  załatwić w  innej formie.

TEKST NOTY AMBASADORÓW.
Pn>g», 8 listopada,' (PAT.). PrziedśSamii- 

<nel® Amgłji, Francji i  Włoch wręczyli prezy­
dentowi ministrów Ben.eszowi tielkst otstotMiej 
decyla Konferencji Ambssa^lorów, będącfej 
adipowLedzią ©a notę rządu czedbosłowaiokie- 
go iw sprawi® Habsburgów. Jak  wyniBca z tek­
stu decyzji1, Konferencja Ambasadorów cvy^to 
soiwała dlo rządu węgtereikŁeg® notę, w  której 
domaga się przesłania do dnii® 8 b. m. piiteim- 
megto potrwierdzenia pozbawieni?® prrtwa do 
tranu wszystkich członków dynastii K'ni'Dsbujr- 
siieiej. W  «ociie tej Konferencja stwierdzia1, iii 
ztrzeka się wwzęJikiiej odpowied'zialnjcsci aa 
konsekwencje., jakieby pociągnąć miogła raid- 
mowa cis steiony Węgiite'- KonĆereinic(;a wyraża 
eadowolemto z kroków*, przedislęwznętych przez 
Gziocibostowaicję, w  celu w-maifoi® mi-eibezpile- 
CBffetw® wojny. W razie, gdyby ®n«leaiooa zo- 
fstała ipodistiarwa prawna do ■ziwroto kosz,tów mo- 
bilmwji wo<js.k ozechoslo.wacikich, kosrty tle 
byłyby wwiagiriięte mu rachunek odszkodorwań, 
przewidzi anyrh przez Trafkpt w  Tblanon.

CZESI A WĘGIERSKA USTAWA
DETRÓNIZ ACYJN A.

Praga, 6 lii stSbada. (FAT.). Jak donoszą 
clsma, rząd czechosłowacki' 'Uzależnia deartobi- 
lizację swych wojsk od znuiuy ustawy wę- 
gterskńej w sprawie poccbaiwienila1 praw do

tronu Habsburgów, która to ustawa u le  wy­
klucza całkowici® możliwości .powrotu Habs­
burgów oia tron.

SYTUACJA JIINTSTERJALNA W BUDA­
PESZCIE.

Bud*po«»t, 7 listopada. ((FAT.). Dymisja 
giabimetu została odrocwna ze względu ma ta, 
t e  rząd węgierski1 nie ma. dotąd wiadomości
o  demobilizacji Ozecbagtowacjii i JugosRiwji.
BIJATYK A W PARLAMENCIE WĘGIERSKIM

Budapeszt, 6 feWptada. (Węg. B. K.) Fod 
koniec dlzisi'ejsregio Z-gro-madzenia Nrrodioiw®- 
go  poscl Sżmii-ecsaiayi zapytat pasCa Benko®, 
ozy poiWiędiiał na  'woziora jazem Zgromadzeniu 
Narodoweirt, *c król był plerwazyim djazerte 
rem  Na potakującą odpowiedź iBenllcoe'go sznii®- 
weżył go Szanreicsamyi czynnie. Posłowie, któ­
rzy nadbieg®, zapiabtegli daliss-ej awanturze. 
Znieważony poseł wjfflwaf pirzeclwinflika niapo- 
fedynelk.
niefortunna  pa r a  w c ią ż  s ię  p r z e s ia d a

Bukareszt, 6 Histoparia. (TPAJT. Orient Rad jo). 
B fcnót Karol i )®go m.stżoiakfl prayby® pooiągiiain 
specjalnym dlo GelacfflU, gdzie costal przyjęci iprzea 
.icanerala Rusnaisiki'Ogo, fcomeiuteinit* portu Gataczu. 
Para ki-ólewska wdchv rfę cBs^ępoie a® pokład! p*- 
cowca „Prtmcipcss® Maria", który rwtorótoe potom 
cdiptynąl dlo SuiFny. W Sulimie udała edę psca Ucró- 
Jowstoa na pokład1 anigiekkaeigo .parowca, który od- 
plynąl dio Konsfcyn ttp.łopota.

— Powstcńcy ma Węgirzęch 'Zachodnich roapP- 
caęli «waikuację frootiu południowego. 'Na froncie 
północnym waaczęta aostały Tokowania w -sprawie 
aawteszenia .broni.

P.
CZY TO ALUZJA?

Praga, 6 listopada. (FAT). — W dniu 
wczorajsayini na cześć infini'Sitra Skirmunta od­
było się w teatrze Narodowym uroczysite przed­
stawieni®. Grano „Sprzedaną Naroecaoaa'4. 
Dziś wieczór dr. Benestz wydaje dbiadl cut 
cześć miiniatra Ski-ranunita, następu4* za i  rnzą- 
<tea wielkie ,piiyjęcie.

PODPISANIE UGODY Z CZECHAMI.
Prag*, 6 listopada. (FAT). (Ożeńcie Bite 

ro Prasowe). — Rolrowamia pcl^bo-caesko^ło- 
waakie feczyłj' się dzisiaj w dtetezyim ciągu. 
Po cbiedzie' który wydał minister Skirrrmnt 
a  na' który oiprócz całooków1 ipcfekiiaget pooe!L 
etwa i ezłouków d a la  dypiamatycznego przy-

/
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Dodatkowa Aprowizacja Robotnicza
M iejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji robotniczej 

podaje do wiadomości, że  od  d n ia  9 b. m. wydawać będzie
z a  r m e s .  m a r z e c ,  k w i e c i e ń  i w r z e s i e ń  

1,8 klg. cukru ijiałego za Mk. 1260.— oraz 
z a  m a j

0,6 klg. cukru żółtego za Mk. 336.—
Przedsiębiorstwa i insty tucje ,  uprawnione do otrzymywania dodatkowej apro­

wizacji robotniczej winny zgłaszać  się z wymaganą sumą pieniędzy
u l .  K redy tow a f l r .  2 ( w e j ś c i e  o d  p i .  M a ł a c h o w s k i e g o )

p o k ó j Wj 13 od g. 9 -o j do l l -e j  r .
po  odb ió r  dyspozycji w następującym porządku alfabetycznym:]

fl, B 
C, D 
E, F 
G, H 
J  
K
L, Ł

9 listopada 
10 
11 
12
14
15
16

M
N, O
P
R
S
T, U 
W, Z

17 listopada
18 
19 
21 
22
23
24

po tym terminie spóźnione zgłoszenia uwzględniane nie będą.

■ ■ ■

był także szereg mŃm®irów czesko-sjawadudl 
i (prezydent Sejmu, Tomaszer, toczyły ©Łę da­
lej obrady między p. Skirmuntem i p. Beoie- 
tsoesn. Rokowania te doprowadziły d'o zasaidlm- 
caego porozumienia we wszyaKk^dh sprawach. 
Wieczorem minister Skirmuint przybył do imd- 
Ołsberjuim spraw zagranicznych, gdiwe nastąpi­
ło podpisanie układu petekio-czeskiego przez 
p. Skirm'uinita i p. Benesza.

ll ISK9W9D S I M M
FAŁSZYWA POGŁOSKA.

P a n i ,  7 listopada. (PAT). — Wobec wia­
domości, pochodzących z kół niemieckich, ja­
koby konferencja ambasadorów zapnopcinowa- 
la. aby jdeiega -i polscy i niemiedty dla roko­
wań gspodiarczych w sprawie Górnego Śląska 
porozumieli się bezpoeredmo co dio wyboru 
przewodtóraąoego, należy stwdeidaić, że wia­
domość powyższa jest pozbawiona wszelkich 
podstaw.

1 ? mi
Z POWODU UMOWY Z R E A L IST A M I.

Leafield, 6 listopada. (PAT). (Radjjto). — 
Tepiatem  wczorajszej rozmowy lorda Curzo­
na z ambasadorem francuskim1 d e  St. Aułai- 
wean bjlła uamotwBi, świeżo zawarte mdiędzy łlrairr- 
cją a kemalistycznyim rządem algierskim. W 
kolach angielskich obiegają pogłoski, że tra k ­
tat między Francją a kemalistaimi sprzeczny 
•jest z dotychczasowem .porozumieniem, isćnie- 
jącem między państw am i sojirszni■czerni co do 
zgodnego postępowania na Bliskim 'Wscił®- 
dzie. ,,Tkn*:3“ uważa te pogłoski za tenden­
cyjne i zaznacza, że stoją w sprzeczności1 z wy- 
raźnenić zapewnieniami, jakie Briąmd złożył 
o®t*ta,V> w sprawie solidarności Francji z jej 
sprzymierzeńcami.

i  - '
Pekin, 7 listopad*. (FA T). (Hava®)'. — 

Odpowiedź Chin na ostatnią niotię japońską 
podkreśla konieczność ewakuacji SzantumgU 
przez wojska japońskie i zauiważa, że wobec 
tego, iż rząd chiński nie rahfikiował traktatu 
wersalskiego, nie jest obowiązany dlo uwzględt- 
niamia konsekwencji, wynikających z tego 
traktatu w stosunku do Szantungu.

Londyn, 6 listopada. (PAT). (Reuter)___
Sytoacja kwestjd irlandzkiej jest nalail poważ­
na. Uwalnianie uwięzionych ekufeiniatów od­
bywa się W dalszym ciągu.

WARUNKI DLA RZĄDU ULSTERSKIEGO.
Poldhu, 6 listopada. (FAT). (Radjo). __

W sobotę przybył dio> Londynu prem ier Ul­
atam  s ir  Yamie's Oraiilg. Z diwćłą (j-eigjo przyt 
jazd:u pertraktacje angielsko- Irlaiuidizikie we­
szły w nową fazę. Lloyd George ustalił już 
główne .warunki dla rządu utólersikiego.

m i l iu m  i a i B i j i B i i o a a l

— Gabiiutet pruski nie został jeszcze uitmxxrao- 
b t. Proponowany na stanowisko prezydenta min. 
Otto Braun prawdopodobnie przyjmie wybór. Ster 
gerwtatd' nie dhte przyj ąć stanowiska mlin. opieki 
•poi.

— W j-MatEinhei zwraca uwagę Poincare, aa
Niemcy ■wjidtoczuii.e d arią do ogtoszet iia badkructwa, 
w celu- uniknięcia wypełnienia przyjętych zbbo-
wią.tań.

_  H«vas podaje, ż© rząd fmłouislkt przyjął dó 
wiadomości oświadczento sowietów, oo do uzmania 
długów b. rządu ros. Wprowadzanie nonmia3.;ych 
stosunków rząd franc ubK uzależnia ©di .powaanydb 
gwarancji prswmyoh i gospodarczych.

_  W przejeździ® przez Sitokholm Maksym 
Geikiij oświadczył prztóstawi;ętolowi „Svecieilca Dag- 
bladed", że nie wierzy .w skiirt-eoziność ipoanocy dila 
Rosji, arwgt ’.ittowrnej przez Hooveo-a.

— Okręt „LafayeW, wiozący Brfandtla. pay- 
był do za,toki nowojorskiej.

— W Londynie oiwi&rto d. 5 b. m wystawę 
wozów motorowych. Jestcto uajwiękisaa wystawa 
♦ego rodaąju.

iii

Garny lotai olszami*.
W Nir. 296 ,,Rotoofeui!lna‘’ ponrazaiiSmy sprawę 

zajść, których wiktotwiniią byt tolw. Majdany-Sifeleokie 
(poiw. Tomaszó w). .  Zaiierte wyuzdanie olbsaaiiniików 
1 samowola miejscowych organów bezpieczeństwa 
pulbfficzinego przechodzi wszelkie diopusactsaitoe gra­
nice.

Oto dowiadujemy cię, ie  aresaffloiwanl *a. sfera j!k 
rolbetniicy: Gffiąb i Sauka od 18 dmd są Mbreymani 
w areszcie poilcyjnym. Wojowniiczy p. koimemtant 
nie pozwala codzlnojm aresztowanych dostarczyć 
pożywienia', co miu wcale nie przeszkadza, by łudzi 
zatrzymanych na pierwjiastkowieim doctoodinetniu, pę- 
-tfeić na nobody.

RozzuchwaJoiny poistępoirainieimi wtadt policyj­
nych, obszajrrriik Makowtecika wstrzyma! świadcze­
nia roctoitticim aresztowanych, a ostatnio ppceąjt mo­
rzyć bydle aresEfeowanych.

Taldi erami y lofeaiut nachodzi tamiu ..jat&nie pa­
nu" zupełnie bezikammie.

[Palicta, iza«ho,wufliąca zupełną oboęęfiwść, wów- 
czas gdy idrab gamiemmy rozibij* obuchem gtewę ro­
botnika, jest łezczytma, gdy obisaarnik mioirzy by- 
oSo piraciownlfcai.

Inną tniarę sfiosmje poiicja die obszaraSlków a 
icną do rotoofeuików. ’

Opinja pu/oliican* powinn* z oaSą etainowraoiścdą 
napiętnować wybrytkl niepciczytaliEych ludzi, którzy 
nie wnadictmo jak emależM1 się na odpowiedzialnych 
star. c raiskaeh.

Kuch robotniczy.
I źpia psrtii.

W arsBaw sid Robotaiczy Fumdusz W y­
borczy. W obec zbliżających się wyborów 
do  Sejm u i Rady M iejskiej, Egzekutywa 
0 . K. iR. m y w a  towarzyszy i sympatyków 
P. P. S., Związki zawodowe, ko-operaływy 
■wytwórcze i spożywcze d ó  wnoszenia skła­
dek na W arszaw ski Robotniczy F undusz 
Wyborczy. F undusz ten  użyty będzie  wy­
łącznie n a  cele  wyborcze. S k ładk i natęży 
wnosić na ręce  skarbniczki funduszu, tow. 
St. G lisczyńskiej w  sek re ta riac ie  O. K. R. 
(Al. Jerozolim skie 6) od godz. 10 d ó  2 i od 
6 d o  7, lub  w nosić n a  rachunek  bieżący 
Nr. 40a w  B anku Ludowym, M arszałkow­
ska 99.

Wykluczenie z partji
Okręgowy UKnitet Robotniczy iPtPS. w Bia­

łej na posiedzeniu w dniu 1 listopada 1921 r. 
powziął, pc wysłuchaniu szeregu towarzyszy, 
następującą uchwałę:

Za ftzłccdliwą dział? In ość nsi nnteikorzyść 
ruchu roto tmczego i Polskiej Partji' SocjailV 
stycznej wyklucza się z PPS, naistępujacyrih b. 
towarzyszy: Fońbadha Jana. z, Białej, liczba, le­
gitymacji 22401/1, D lbiria Walentego z Alek­
sandrowie, 1 legit. 2?a92/440, Kubica Józefa 
z Buszkowie, liczba lepił. 228, oraz 22458/2®, 
Paszykp. Fr. z Jaworaa.

Wszystkie pf"wyż©j wyszczególntone, jak 
równiieź legitymację Paszyka Franciszka, u- 
nieważnia się, '-raz p d a je  się dó wlaiiormo- 
ści wszystkich człi.nków „ komitetów PfPtS. 
rctbotaókom, że wymienieni. pirzeisM.i. być człon­
kami PPS i m e mają prawa wystię^iować w 
ńmeniłu PPS . ani leż za czyny ich PjPS. niió 
przyjmuje żadnej cdpcwirdziwlmoiści.

0 . K. R. P. P. S.
Wszystkie pisma partyjne (prosimy o  prze- 

dirukcwrnie p< wyższej uchwały.
Odczyt Dziś t  poda. 7 w  Toferfoi dtztoltniilcy 

WolarOzyiste dr. Póotrowslki wygłosi odczyh n. t 
„Oo należy wiedzieć o anatomii i ffejtol'opjii1".

Odłożenie odczytu. Odczyt toiw. Stanisława 
Posuera, który miał .''dbyć się .wczoraj, został 
odłożony.

I>zieJnica Prask*. Dziś o god«. 7 w Io(ka'lu <łaileł- 
micy (Braikową 29) odbędzie się posiedżend)© looenl- 
tetai dzieliucoiwegn,.

Egzekntrwą Okr. K«n». Rob. Dsf, o gods 12
w pot. odibęizie się posl«dndaw Epekutywy Okr. 
Kom. Rob w lokalu OKU. (Al Jiamtolimskie'6).

Dzielnica Powązki. (Dziś o gods. 7 W lalcahl 
dmcMcy (Okopowa 80 rn. 16) odibędzfee aię ogólne 
zebranie czlainików dzielnicy.

Dzieln e* Wola-Czyste. IteilS o gada 7 w ło>k*9u 
dzielnicy (Wofeha 44) odbędzie się ogóltie zabra­
ni© członków oaiijeilaicy.

Dzielnica N.-Bródno. Dziś o gada. 5 w Miału 
detolnucy (Oknirka 10) odibędcie siię ijnoalcdzecio li»- 
tnitetu dziielniccwego.

Tramwajowa org. PPS. Dziś o gode 7 w il«k»- 
lti OKiR. (Al, Jarozpliimiakie 6) odlbędata się ted- 
zwyczajiac posiedzente komitotu.

Kolejowa org. PPS. Dailś o godiz, 5 w Ibkaiu 
OKR (Al. Jeiozol.inijski© 6) odbędrie się posiedfee- 
ni© kamitatu i mężów znotfaraLa kolajoiwaj ong. PPS. 
Pnosaóny ;cs! o przyibjri© tow. Sawicki.

Koło szewców t kamaszników. Jiuitrio o godła. 7 
w lokahi datetoicy JeroBolimakiej (Chłodna 41) od- 
'będjsi© się pceiieciŁenje koła szewców ł kaarasmrii- 
iiów.

Dzielnica Jorozolimak*. Jutro o goda 7 iw 5o-
kato dzldnicy (CŁJodma 41) odibędEi® się poatodtea- 
tai© IWydOiału kuili.-ośw. dziiete-icy JworaREnsMeJ, 
na k'óro proszeni ey o Jcoutecan© jprzyibyca© wszys- 
oy członkowi© WydaBaffiu.

Poaiędzenie okr. kom. rob. fufoo ni© odbędŁ"© 
*ię z przyczyn od egzekutywy (ai«ŁaJ«tżnyc!h.

Konferencja zarządów Zw, zawodowych.
W OTwanfekl, duk 10 ib, m. w Sjdkaliu .Ziwl. Mefa- 
lcnwicówi, Leistnmo 53, odlbęidlate si;ę Skteirufeiroiinoja 
zarządów  lawiiiąiżkóiw mvonioiwiyich m. Wruisza- 
wy.^óroądieik disiiemmy: 1) tcda/iyteitnite iptnoódku.- 
łu, / 2) iwwLnlotść 'kjoahcijii i strajków  (referuje 
tow. ipioisiei <Z lemiętcik/i1)', 3) sprsuwy oi^sintocyij- 
oó, 4) siprawilOBdiainJiie Kiaml'sjj;! Gtutradueij Zw. 
zaw, (refeinujie towv Kowałeiwi)1, 5) avolrne ,wn.ioi- 
s k i  Komifeneinicja njazipiowznrie się  puailkltiuiaiMe 
o godz. 6 i pó ł wtocz.

Zw. Prac. Miejskich, Al. Jer. 6, ,W cawartsk,
dn. 10 Mstoipffllda 1921 rL patoktualnie o. gedm. 7 pp. 
w lokalu związku (Ak Jerozoilvnnski© 6) odbędzie 
się trzeoi odczyt e ogffioiseb.nĄgiO' cyklu. Odczyt iwy- 
głest p. dn. ̂ Frudhfonain: „Orfirtom tmadcirayilstw*
kobiet pracujących w ikirajach ©urcpejskich i  ,w .Pol­
sce, oraz ij©j znaczeni© sipotew.noihyigjeiniicnnier. iWiefl- 
śctt© b» iclkaaaiatem legityimacjd nwiląiflcowieA,

DniA p.um t̂ua'lni© o goda. 7 wiecEorłen w lo­
kalu Ewfeązku (Al. Jer. 6) odlb^dzi© się Bebrani© 
delegatów lYiyrfiz. V — XVII, k  j. Sapitatoiitctiwia i 
Dolbrorayimolśicii' Publtene).

Ze Zw. Metalowców, Leszno 53. Uprasza eię tow. 
tow, iPerębskiiego, Klimaszewskiego, Szwebego, 
Chyczewskiego, I^ewacŁa, Kąpalłę, Menela, Grusakę 
Ii., Biliąpkiiieigo, GaiwtnońrfciegO, BraeaińsMelgo, S3- 
kwę, ŻydbawBkilega, Kośbdala', (PairacSńsikieiglo, Niedl 
balslkiego, Granica, LSpińskiiego i! 'Pol* o eiłożenia 
w sekrei'arjactje oikręgtewjim aw(o'ilch ddklliaJdinych 
adioesów.
korę, ŻydhowisJciego, KoJbćala, 'Graunwa, liRMakie- 
go i Pola o ałiożleTiaie iw sefccetarijad© edaręgowym 
swoidb dbktadnych adresów.

Warszawski Sekrefarjat Okręgowy.
Z fabryk syejskowych. Komistia Mięidtzyawiiąziko. 

wa falbryk wojślrowydh. zwołuje zebrani© delegatów 
na diziiś, dla. 8 bm». o godtóinie 9 i  pól im ot Obec­
ność w.szysukicb delegaitóiw kcin&ecfflm
Czy właścicielom piekarń żydowskich w«ln« npra- 

wtać pracę nocną?

Mihisterjiai spranr wawn., pracy i ©p. spoi. i 
praem. d handlu wydało roziiwinzifjdZeinile w sprawi© 
zniesienia pracy mcoBej w .piekamni«'cii, jediiMlkiOimtHt 
MiJaśodcdiete piekarń, prBewiażiiłie vr dzielnicy itydtow- 
skleg, nie chcą silę mu podporządkować d madal w- 
praiwfają pracę reemą^ ® na imteirwepcję ośw.iadicEat- 
ją iwprost, iż uisfew feaiki'ch znać niie dhoą S &e. pie­
karnie ich będą iw mocy czynno. -Zarząd główny 
Zw. Rolb. iPrzeimi. Sipoź. 2japyhcje wyżej ryspomnikn© 
ntónMerjai, cey ustawa' te oibcwiąBuu© również i pi*, 
karali© żydoiwsfcie? O Ge tak, to zarząd Zl R. P. 
3p zwraca się do władz o położenie krosu gwa!?- 
i « lu  ustaw praez -wfaicWeM wiszystlkMi tydh p ie­
karń, -w iktóiycih prakUylcoiwana jest praca nocna.

Zsrz. Gł. Związku Dob. tPrae. Spoi.

Kompromitacja „czerwouej grupy1’ w Związku Rob.
Przem. Spoiywcacgo.

Komuiaiśco, talk cw-ana ^.rt/pn czarwonfi", która 
od szeregu miesięcy w Zw. Rpb. Praeisas. Spoi. za­
częta dróEiać jako .jaczefka-’ kamwalstyczBią anem 
chciała doprowadzić dlo rozbicia nwiiąaku, utwojzy- 
ła w sekcji piekaauy swą podstawę eperscyjiaą. 
Przed traaaj* milesiącaimii .podstępni*, praee rauce- 
n.i© oszczerstw na zarząd seikcji i narząd gtlóway, 
objęła eanzjądi sekcja w swoje ręoe, iwyidańą© je­
dnocześnie, odeiowę Ga*upy Gzierwoaej Zw. Rob. 
Przem. Siptotż. Wlobec falkliej awanturaicaej posta­
wy ikomuiniiatów, całonkawi© bezpartyjni n ie 'b rali 
udaiaiłu w tem zebraniu, co dało możność kccnuMi- 
stam objęcia stera w sekcji piekarzy ii pilastoiwaniiai 
go pirzez brzy mdieisiją.e>e, iw kbóiryim to casisi* urzą­
dzali tylko często zebrania w sprawiaioh poJiityca- 
nych. Znilewiali®o to piekarzy EWiiąBliowcóiw do si»- 
wienila się Kcani e ma zabranie w  dmiila 6 b. mi. na 
(które rówmież zjawi® się praawodind«zący GŁ iZmb%- 
du Z. R. iP. Spoź., tow.. Morawski. JV> prejeanówiie- 
niach tillkia ezŁoinlków zy.iriządiu sekcji ipdeikairzy, za­
brali głos Ław. Moraiwsfki. W dwugednamyjm prae- 
luówtŁeaLu przedstawił Belbramym poHitjtkę eaaiząidu 
,.grupy czerwonej11, który miaiiąc zarząd1 w swoiich 
rękadh, ciągu 3 'miesięcy ni©Anprowariz® iw gj’oie 
ucbweB, (porwiienwtiych rms przez iwa/lne zebrani©, a 
oń-atiniemi cz*sy wiidtoc koaikjc swego iisbnii«niai, 
zacnterzyll naiwet pójść na usługi praocisiiębiloirców i 
wprowadzić z powrotem pracę nocną, zdobycz, o 
którą roibotntoy piekamscy^wiaikizyili szereg dat. 'Wy­
wołało to onzywiiści© powszeahny protest praociiwko 
obeaaeiuwj zarządowi, (który dto celów politycTinyrfi 
chdiai przeprowadzić radhiwadę o pracy mocnej. Ze-
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brani wyisIluchaM pnwmówtcwfet tow. MomaiwallEiego 
z pelłaą powag®' i na (w©swani«3, ażeby wszyscy ro­
botnicy piekarscy sikoniceiitrowwki1 się przy zwlązkiu 
R. P. Stpoiż., uai sadi uwydapaiło się ogólne zaldoiwoi- 
lenie. Ido przemówictiIu tom Ivtesrwskiiego zabrani 
ni© pozmMBi1 nikemrm mówić, 'dopominając się od 
tarzaniu wprowadzenia uchwali, które a n  były po- 

i wBaraom© i iprzestaegcnća pracy dlaiennei). Wi-kząe, 
| żo przegrat siwą stawk ę, earząd rwowiązał aeferanio, 
i nie- kończąc obrad. Przy wyjścdlut dh!o gćę słyszeć, 
i iż roibotnicy loiekairsry ,poaaaii dię na (kooministycił- 
. nyth oszustach i opłaty azijoimkxmvskile Ibęda inaldoł 
; wnosić n* ręce s-ekrettairkd Gddz. War. Z w. Bob. 

Przem. Spoi Gbeeny.

Z a « | R * a n i e ą a
Bezrobocie w  Arsgrljł.

W edfcf urzędowego sprawtcmdlŁnia, iw o- 
statniim diafiiu paździfernifca r .  ib. Łylo w  Ab- 
gljt ogółem 1.600.900 osób be® ptracy; po<łc®as 
gdy w połow ie tegoż maesiąca osób beznoibot- 
aych było 1.423.792. (PAT.)

Głosy czytelników.
Obłąkana 14 godzin czekać musi w koroisarjaef* na 

pomoc lekarską.
Dnita 26 paźdiziięraiSka o goidaj. 6 iwć©oe. óoraa flo-

bortiaika Felicja Rosćowkecw* dests&a nagi© afeaśou 
abSędiu (W3fkutek diugetnwallej dboraby dwodka, po- 
ca'Pim wyibiiegła' z djfcimw i pnzcjjadTa baz wtoŚaS. Po 
pairaigodafrenyrtb posculaiiwamimob udało dlę rodaćma© 
zooileść cbląkrn^ w 22 irefniismrjwei© pelk(JS na (Wbili. 
Stauzato tóę, iś zestala 'tam patzypronwadauina z ulfoy 
paweE patgol policyjny d! iwnlieazczcno ją m  clbsŁanncj 
Kumej sadii1 dla ćwiczeń, z powybijamiemfi szyibaBiu.

Zadhowanie sffę raiaszrzęślhreij było okrofpgc, 
do tego stopnia, ie  rpoalżLeraiis. a etobte esitą odóeż, 
nic pozrralająo d© siebie cttom u przystąpić.

iNa prośbę rodziny, aby wezwać Ickaireat, gdyż 
chora poldllega również choixbdl© sera* i  .umieścić 
ją ssaxaa w szpitalu, p. dyóu,ray piraodownfik otdlpff- 
wi'ediZ'iait, fit ptxra jes-t dbyt późna i źajden diekzrs 
nile przyjdzie. (iGttdz. byfa 10 wlecz.).

Ra powtórne iądiand© dbeeray w ketmtearijaelB p. 
pisjodowintilk a 7 'kwnisarSBtu Nr. £50 ponowamferwEj 
się tdefcniCEjyjp z  p. fconnisairaeeni, ©raz dyńunnyan 
urasędmilkieiin iw Raturswi', i-ooi .bea akatScia

adecytowano csŁateanaje, ±e cfconB, która do- 
staffa aHpfcu fiwji. mUait peesosteć w  Icoenisanjacri© do 
gade. 9 ramo, t. j. do  czasu, aż tokarz BUir* Doeoru 
-Sanżtaraejg© pnzy 22 Bdccyduję, cey
uK»na ją umieścić ;w szpitalu.

IP. lekarz Xiraitoowica, który rozpoczyna urzę- 
"Jcwaiai© o goefe. 9 ranOi, dó goda. 10 ni© jąoytoyt. 
Wówctcas rodalaa za paradą p. {axnCsaraa ,22 kwmi- 
s ar jat u, uldiafa się in* pasziuidjwaBB© p. Zmitnowtce*.
0 gedz, 11 ran© Łiialeziemo go t a  nit Górcaawsikiiwj. 
Po rwysluchaulu sprawy p. (ZL, oburzywagy *ię, a- 
świad.czy!', iż to  ni* jest 'jego nueca, gdyż dl. NcwW- 
Wjskika maiieży do ikciniissLirjafeu 7-go!!! Po usóŁnydl 
prośibadh, p. mto wiidoąo .wxsate dhorej, idlal kart­
kę. zezwalającą ma ’Umoesacxeinfie jej w szpitalu 
śvr. Jana*. Pcatoważ saś dorożka * cibiąikaną ot© 
lęiadzafia sd« jachać. rtedzina awaria pnosćć p. kxMsb- 
soiza o (^prowadzenie kągeilki' pta gotowi*.

Po peron umieniu się ze SKjpf.talain św. Jon*, o  
koza Jo eilę, ż© szpital nt« posialdia wcale ŁanetJu, 
BiatoiM'Est Łairetilca iPbgotowia c* prmeWieziierai© 
chcroti żąda od rodziny 4 tjtiąeg marek.

Po usitoyah staroniiacto znateztono oareezde 
dfomeżkę, która zgiodaite się ją praewieśń.

O goda. 2 po poi., po 14 godfeżhacb pobytu d x r  
raj iw fcc/missjrrjacto, eh»rą, całą formalni* ssinialą 
od rimma, oraz posinioną wsCtfztcik rzucaml*. g ę  i 
poffiuiozeó — przywiteziwnio do srjpśtalla św. -Tanwi 

Ojpdn/ja pubIi«BCa t  miarediajn© tEynnćŁi naenfi 
©cenfą biiurokrafyann naszych unaedów, ©bjaiwiają- 
cy się nawet w talklich fiprawaefc, których eeyhid© 
zafewiemfe jest chyba najoczywllstsoą kofLiiecznaśoią. 
Dodam dla ścastośd, óż przy ponawianiu żądania 
».e strony roderfny. co do umSe^zczanćia chor ej ona- 
tychmśaet w  ssqpitalu, p. Praotoimik dyżiuiray w fco- 
ni'issriaittie ośwdaidczyf, „Iż możecie pańotwo chorą 
zitóBiać solbie do domu"'! 8.

W itold B ro n iew sk i

„Zassty JV!c!alogra/ji“
274 str. około 3C0 rysunków 

C ena z  d o d a tk ie m  d r o i .  K k. 2 ,304 .—

Dd nab ycia  w

Es!ąłilcjr P©ls!dej
i s i  Hć&r s itd i Mmi

( k s i ę g a r n i a  u n i w e r o y l e o k a )  

W arszaw a, lo w y - S ir ia t  5 9 ,
t e l .  2 2 3 - 6 3 .

Z fcls ęospotlarczs.
N*ł»wania g'ddy warszawridoj.

Dolary St. Zjedmocz. 2600—2025.
Framiu belgijski* 182.
Franka, fronouskie 185—190.
•Franki fziva,c?rBla« 490,
Fuaty angi3dste'* 10200.
Marki nleratedkiie 10.
Marka polska na ryjikn wi*ć©ń*kfm. ĆV fltjir®*

tach pry.vttnj-ic-h d!. 6 b. on. atotowono markę po®-
ską z potaatku gćeJdy 2,10, późmej spadł* do 
UŁslęilai* podńosi* się do 2,0&
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Kronika.
STAN POGODY

('według danych Państw, Irast. Meteorolog.),
'Przewidywany prz? b eg pogody w dniu dsa- 

Bffejsiyjn: Pogoda zmoenna, praetotmy opad (ze śnie­
gi eim iub krupam i), spadek tem peratury (imiejsca- 
nu do ptrayiinirozków), sitoteijsBe wiatry z  zachodu, 
potem t  północy.

Restauracje wnoszą obiady!
Tak <m. „Kresowa'* na rogu Now. Świa­

tu i Wareckiej, nie wydaja juiż obtedów, gdyż 
się jaj to „nie .ipiaca‘% «  ntiif (jej nic nóie zro­
bi, gdyż w to o ść  (pastowania jest poręczona 
ustawą sejmcwą Zapewne i inne restauracje 
zniosą więzy „obiadowe", a wtedy nie można 
będme dostań obiadu poniżej 500—600 mik.

D» czego to doprowadzi? Jalk długo rząd 
p. Pcmkowsik ego będzie pukał do serc „oby­
watelskich" pa skarży restauracyjnych? Ozy 
rząd przypuszcza, że marka nadal pójdzie w 
górę, jeżeli dr. żyzna w bezwsiydnie-wyuzda- 
ny spoi&ób rozwijać się będzie, j .k  obecnie?

Magistrl t a ceny na mięso. W sprawie wyty­
cznych cen na mięso Magistrat wypow-ediział o- 
pinję, że wiofcee całkowitego zniesienia se- 
kwesiJców i  wprowadzenia przez Rząd wiolne* 
go handlu we wszystkich dziedzkF cih przemy­
słu i handlu — nie widzi motżfMiwośoi ingeren­
cji specjalnie w dziedzinie handlu mięsem..

Oczywiście ip. Drzewiecki, jalko wierny i 
niezawodny przyjaciel wyzyskiwaczy wszela­
kiego gatunku wraz z  innymi członkami Ma­
gistratu, powzięli tę skandaliczną uchwa­
lę, aby nić już nie stało na przeszikodzie pp. 
rzeźniiiirom warszawskim w ich paskarsktem 
rozpaś'ntu.

„Wolny ha. „<.1 ‘ to 'dla p. Drzewieckiego 
I jemu podobnych — upoważnienie dla biam- 
dełesów wszelkiego wyznania do legalnego'ra­
bunku.

Magistrat werszawtski raz jeszcze wysta­
wił sobie świadectwo protektora piasfcacray A 
wroga ubogiej ludności.

A rzeźHik się śmieje...
(PAT.) Na z*sadzie decyzji komitetu tar­

gowego mięsnego, w dniu 3 listopada' Ir b. ce­
ny wytyczne na mięso wolowe zostały zniesio­
ne. Ceny za żywą -wagę mięsa wtoprexwego 
zostały mlżone o 20 mik. na funcie Rurtowini- 
cy rzeźmcy obowiązani są wystawień rachun­
ki za sprzedany towar. Detałiióci obowiązani 
są rachunki takie posiadać dla przed stetwieniia 
przy Itonitroii.

Komisarjat Rządu zwraca uwagę, że sprze­
daż hurtowa mięer, zgodnie z  decyzją komi­
tetu tałrgowego mięsnego, może odbywać się  
w oznaczonych godzinach w hali przy ul. S-to 
Jer-kiej, prrzyczcm ćwierci muszą by4 dla kon­
troli numerowane. Jednocześnie Komiigarjat 
Rządu na m. st. Warszawę podaj® do wiado­
mości, że będzie przeprowadzona stała fcotn- 
trcla cen mięsa i za pobieranie cen nadmier­
nych lub nieposiadanie rachunkńrw winni bę­
dą pociągani do odpowiedzialności ma zasa­
dzie ustawy o walce z  lichwą. (He, he!...)

W sprawie cen1 pioezywa.
(HA/T.) Wobec zniżenia1 przez pnekerzy cen 

cbleba i uctoylamia się przez sklepy' od zniżki 
cen w sprzedaży detalicznej, Komisarjał Rzą­
du przypomina, w  myśl postanowień bomcJsji, 
zwoływanych w celu usłalenifli cen.' pieczywa, 
że zarobki Sklepów nie powirany przekraczać 
5-u marek na bochenku chleba, a  50 fer.igów 
na hufce o  wadze 50 gr. Winni będą podąga- 
m do surowej odpow iedei? Inośoi.

0  ujawnianie cen towarów na wystawach 
sklepowych. (PAT.) Opierając snę ma rozpo­
rządzeniu Mmisterjum Aprowizacji, z dn. 13 
czerwicą 1919 r. („Monitor" Nr. 180), Komvsa- 
rjzit Rządu przypomina, że muszą być beze 
wziglednie ujawnione ceny na wystawach ■sklte- 
ptwydh na wszystkie bez wyjątku towary. jak 
również muszą ibyć wywieszone cenniki' w  
sklepach w miejscu dla kupujących widocz­
nym. Do uregutowania tej sprawy df je się  
czas do dnia 10 listopada1 r. b. Do tym termi­
nie będa sporządzane protokóły dla podiag- 
niecJa winnych do najsurowszej odpowiedz-al- 
ncści.

Wydział Zaopatrywania, jaka hurtownia war­
szawska. Wydział zaopatrywania miasta, przystoso­
wując się co p'otraeb woli logo hamiltu, przeistacza 
sie w wielką imrlcwnię kottiranełmą, ktorej zada­
niem jest uregulowanie cen rynkowych precz za­
kup naj'Ziezbtdai'fj^zych artykułów u  źródeł, racjo­
nalną kał kuł: ej ę i  spuwwny rozdała! pomiędzy ja'k- 
rasjswwsz© w srńw y ludności.

Miesiąc b ©żacy, miimo ogólniej stoguaeji, zapo­
wiada się 'lepiej. In iż poprzedni. Wydział Zaopatry­
wania 'bowiem formować będzie zniżkę cen i udo­
stępni nabywanie posiadamy'h artykułów

Węgiel dla instytucji użyteczności publicznej 
Min. Praeni. i Hwndliu wydiato rozporządzanie, na 
mocy którego kopalnie cibcrwiązarae sa eletobrow- 
ntom, gaziow.iiom, wodociągom, kanaLaacji, klej- 
mtom, gazowniom, wotoc-ągern, karawTraacji. kobj- 
w Litości. i  gatunku, wskaMraym tpraez Ministwjnim.

W iraeie niezarwarcia umowy z wyż. wyimtenlo- 
iwmi mstytucjaimi, Mżaist toj,ram zarządzi przymuso­
wą dostawę węgla dla nich.

(a) Podwyższenie opłat szpitalnych. Za kura*
eję w sap'tatach miejskxh postanowił! 'Magistrat 
podnieść opłaty, jak następuje: 1) od stałych miesz­
kańców 'in. Warszawy »i) za kurację ,psychiczni©

\
chorydh i  w  wkładzie n® Karetoww} 600 mk.
liacnnie, b) od chorych wewnętrznych, oczpyoh., za- 
Irażnych 7C0 imk. dr.iennie, c) od1 chorych chirur- 
glcaiycfa skóni'0  - ■wejierycznych 600 mk. dziennie';
2) od 'mieszkańców gmin obcych, oraz od instytucji 
publiczny oh, państwowych, gminnych i  instytucji 
prywaiiych o 200 mk. więcej; 3) od' chorych ipeto- 
sjoaarzy ustanowić opłatę aa oddiEńeitay pokoik 2000 
mk., ed chorych w  pokoikach o  2-dh łóżkach po 
1600 mk. dziennie. "Niezaimioznii stali tmi szkańcy 
Warszawy są wwalniemi eałtawic.:© tab  częściowo od 
opiaty; kasaty ich kuracji pcfcryiwa Wydaiiał opdJeiki 
społ-eca :ęi .Jednocześnie pedniesiono również opła­
ty za materjaiy do operacji, aa badanie i  zdjęcia 
Roemtgemawskie, za naświetliainaie lecanicae d za a- 
nalizy.

Konfiskaty. Z rozporządzenia Kamiisarjaitu Rzą­
du na m st. Warszawę, na zasadzie ant. 27 ca. 1 
Dekretu * dnia 7 lutego 1919 r. w  przedmiocie tym- 
cBasomych preepisów prasowych (Dz. Pr. 1919 Nr.
14 poe. 186) za przestępstwo w  art. 1129 ez. >1 ust.
2 kod. kurnego, pcraewidtóane w dniu 4 'listopada 
r. b., obtoraono areszteim : Nr. 43/45 a diatą 4.XI 1921 
ralasopfcana p. o . „M argrnsatera", przy rówwocaes- 
neim wytoczeaiiiiu sprawy sądowej wltal iym wydania 
i iwpawszechi 'ńamiu tego niuimeiru; jedmiodtóówkę z 
datą 7 listopada 1921 r. .p t. ,.BJufetyn 'Ro'botoicze- 
go Komitetu Pomocy Rosji" przy towmocz-sneim wy­
toczeniu sprawy sądowej wnionym wydania .i rozpo- 
wszec.hhianiia tej jedlradniówM, ouaz w dniu 5 li­
stopada r. b. oiblcżomio aresztem Nr. 20 z daią 4. XI 
1921 r. czasopisma żargonowego p, n. „Der Sutnal", 
przy równoczesmem wytoczeniu sprawy sąd!oavej 
wołanym wydania i  rozpowsaeolmlamia tego norrrieru

(a) Sieć szkolna. Do opractawst.ióa programu 
steci szkoitaej w iWarstiowiie pcstomowiił! Mag:rtra t 
powołać kamisjię, w  składał© pp. wiiceprezyd'-nita 
A. Śliwińskiego, wtimprezvdenita iW. Jabłońskiego, 
ławników: Toepliltza i  Pterkiewicza, era® naczeCI"i- 
ka Wydziału szkolnego (Pitotrowskiiego,

Z kursów dla dorosłych. B uto metodycany dla 
prelegentów organizuje CentraSlię Biiutro Kursów 
dlia dorosłych. K urs ma na celui praygotawrofo m?u- 
czycieii i m’od®teżr akadiamiiickŁelj dp avygbsnaincla 
odczytów popularnych, ora® do piporwadjseb.iia przed­
miotów ogólinokszłokiecych na kursach dla doro­
słych. Wyldady wlbywiać się będą w godzte-oh wffl®. 
czarnych (8—101 d rb e  godzimy co driigi deień. Za­
pisy prayrjmoj© Ceutrr/ins b :uro  fcurąów dla dto.ro- 
słych (Krucza 21. W. 188-03) w  god®. od 12—3 pt>. 
<fo dłrła 12 Ićutopada 1921 r. K urs rozpccznia się 
dn 17 histapada.

Wyniki spisu ludności. Itość meszkańców 
Grodna, według spisu tadmoficS. iwymoefl 31,916, w 
tam 17 tys poc ało wercdwwotśĆ polską.

„Kurj«r Poztuański" podaje: według prawito* 
rycraych yesraw.eń wym'ilku spisu 'ludmośniy iw imi©- 
Sc’o .Po®na-i)iu Ificzomo w dtikt* 8 września b  r. 
178.300 mieszkańców, w  tem  167.419 iPoliaików, t. j.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
„Spółczesna literatura świata". IPod takiim ty­

tułem Sekcja łi-teracka Poliskiega Klubu Arttystoc®- 
nego BOirgaMiiizoiwinria szereg odczytów, w  Wórych u- 
defcał .wteraną waijprzedRtejeoe siły M'ereck'©. 'Pierw, 
szy odczyt wygłosi jutro w. stali klubu (hot:! Pollo- 
nja) Witold Rumiikiewtcz i  anówió będtóe o „9pół- 
czesnej Uteraitorze czeskiej" Poc®. o g. 3-etj.

Z kemisji międzyzwiązkowej kulturalno -arty- 
stycanej Pteniamn© zebranie konrisjl międżyz^iąziko- 
wej kabura Ino - artystycznej odbędzie aiię jutro o 
godz. 8 w eez. w  ło te ju  Zw, ®aw. niamcrycielstwa 
pól. szkół średnich (Bracka lSl^IPtraedlstiawiicielen*.. 
leżących do kwmiąji Zwiąaków pros®2Hii są o ko­
nieczne przybycie.

W A P A D K I.
Aresztowanii? przemytnika walut. Na staoji

Dankowie© praytrzyiimUy władze w  tych dmriiach nio- 
jalkiegó Jama /P*azę. który przyjechał pociiągfeim od 
stromy Oświędlmi®. iZachowaiudle się  W®izy awróoilo 
uwagę organów policyjnych, k tóre niebaiwiem przy­
stąpiły dp jego aresztowania. W1 ctzasiie rewi#'!' 
żutailc-miiomio u  mtego praetszto mdiljoa m!k., 15500 
kor. austn. iw srclbrae, a  imitoowiici© • 970 sztuk po 
1000 mik., 6 sztok po 5000 mik„ tysfąic siztiuik po| 1 
kor auistrl ś 250, sztuk po 2 kor. austr. w srebrne 
N® śledztwie tłomaczył się Plaża, źo pieniądze te 
lal) m u yaHc'tś nieanaiicimy izraelita w Oświierieniu, 

ażeby je  przewieść do Dziedzic i tam miaij je  wręcayó 
rówtntiea nieznajomemu osobnikowi iP;©nćąde>© by­
ły opieczętowam© w  paicmkaeh, a  na pieczęciach ,wf- 
<MaI monograim A. S. Dalsze dlochodzenla w teku.

Zagadkowa luedzież.
Przy ul. Pielonej 22 zamieeabaje Uiej«to łlflio®- 

wicz z matka staruszką Miechowską. Panie te lu­
bią bnrdzo pizTjmcjwcć na kilkudniowych sublio- 
to'.ordrv /pewradających z Rosji whiidtśców, ®wfesz- 
cm  'akich. co sa zasobni w  c'mmjejsae preedimiłoty. 
Ostatnio ®ainLeszka! tam przybyły z  Rosji inżypier 
Leon Antoniewicz.z żomą. która wiróciilwszy omegdaj 
z  miasta do demu. ujrzała kufer swój otvvarty i  n» 
wierzchu .pudełko od biżuiterji puste. b :żuterji zaś 
wartości około .twJjoDa miarek, nie było.

Na wmczęty prze® mią afenm stciru-zka odipo- 
wlfedniala alarmem. tiwieTtdffiąc., że i p|j skradakmo 
zk 6 miiljonów 'biżuterji. ora® z szały zabrana auk- 
nćę jedv aibmą.

PcWoja 'praepronadziłia diochod®einie. riodutejp 
się jednak dołychraas ni© za tha f. «te taut waćt.zy 
szczegół .policja zwróciła uwagę. Oto zHodztoj pio 
zabrał 'karakułowego żaikiełu Hac©wieżowej, który 

| wisiał na crzwiiaeh sscify, w-tomteg*. wyĆMJBnwł *
: sosify itunipi wartcśccrwa aukm^. co fcclże pn®ypnsB*
| czać. że ztodntej ż'e obmyślił ayHnulbcję.

Sprawę oddano sędaiemiu śledczemu;.
I śmiertelne przejechanie. Pomiędzy siaoj-tmi 
: Pustetnikiam a Markami pad >poc:ąg. idący do AVtor- 

sroawy. -dosłal «le inężcByżtia udewisdamegn nozwi- 
ska. któremu koła .pociągu obcię'y gtomę i  nogi. i 
Śmierć nastąpiła natychmiast,

Potajemna gorzelnia. Post&riumkawy Jasi Gu-

źłtokii wykrył pe(iafem|ną goraejnią w  mttesaflrandu 
W która Ń lwich a we wad Rze-izóttbi gm. Strachówek 
(paw. radzyiniński). która byiia ;w .pełnypi biegu- 
Przy ipnacy zastano Wojciecłia Dipińskiiego i  Ełwii- 
oha. fcórych aresetowifino

Śmiertelne zaizadzen.io W© wsi Railcowiou gm. 
Skorosze (poiw. warsraiwskii') zrararia wskuitek zacza- 
dzeoia na śmierć Janima DyigasMSka, zareądzająca 
gospodarstwem S'Lirislawa Zajikaweiklego.

Of'ara zabronionej operacji. IW miiejskim Balcła- 
dai© poł-cżniczyim przy ul. Kaiwyej 2 zmarła wsku­
tek dokonania zabronić# :«j oiperacąi 27-letnia Miko- 
lajcsykówtna. st użera (ul. Okólnik lir. K rasińskie­
go 9) Zwłoki .preewiehiiona d o  prosektorjuan. ce­
lem ddiana'iiiia sekcji,

Przejechaaio, Przed domem nr. 39 przy «1. 
Kirótewskiej poiwożący platiformią Jara 'Gatowiica 
(Niemce wiozą 20) najechał na przechodzącą .prze® 
ulicę 45-łetaią Marto Braunowąt (Mie^ziauia 15), 
która została ogółu'■> patłuezonta i  przewfesi'Claai da 
diamu.

Z sadów.
Słodki pasek.

Da Wydziału karnega Sądu Okręgowego, po
ulcończmiu śledztwa wpłynęła sprawa o handel 
paskowy wagonem cukru, jaki w dtaści 13297 kilo­
gramów przydzielony został przez Mmisterjum A- 
prowizacji Zwiiązkowi zawodiowveamu do®crców do­
mowych..

Prezes Związku FirrjncLszek Zdradóiwski o t e .  
źóiy jest o 'to. że cukier ton .puścił na .pasek, w 
czerń dopomogli m u  i pośrednitozyili iiaż. Milchal 
Giiejsator, h r lemiasz Lubieński i  Leszek Prus- 
Wiśniioiw skK

Sędizia śledczy do wszystkich łych osób, prócz 
Łubieńskiego, zasiosował, jako środek ziapóbiegaw'- 
czy, arreszt śledczy, a  Sąd Okręgowy decyzję łę  u- 
trzhtrał ;w mocy.

Sąd apelacyjny, na skułelk odtwotaniia się obroń­
ców: Giejsztora, ©dw Margalli'S® i  Prus-iW;;ś.i.ii0fw- 
.skiego — adw. świeszewisteiega, decyztję tę  rachyiil 
i posteniawił zwolnić Gtojsztara: i  iWiiśniiiawiskiega 
za kaucją p a  800 tysięcy miarek.

Ctekfuwata, cluaiikterystyczina dla czasów obec­
nych, sprawa .są»jwma będaie iw czasie najbliższym.

Kradzież 2 szatni uniwersyteckiej.
Na ławie • oskarżonych w  Sadzi© Okręgowym 

easiiBdl wczoraj 20-Ietmi Marjah Wofelci-Ki-ysińf ki, 
b. sluchrcz szkoły WayTOlberga. ktor^ wybrał sąłn®  
specjatr.alć okradania .szatmi w >wyżsizycih uczelni:,'rh 
warszawskich, dokąd zakmdai się w roli s'udeiata 
Kradł spokojnie z rozmysłem, wybierając co i j>«* 
te tra  i bekiesz©, iup zaiś siprzedawiał przygodwym 
handteracim. Dz.alaiooić oskarżanego • w tym kiie-

runku stan-owi przedmiot dwóch spraw, w ptleanc-
ssej oskarżony gest o dl-kanani© 12, ątycznia r. b. w 
SŁ.ta: u  iiwersyteckifti fu e r  na szkodę WiOdywawa 

1 Graibakiega i Tadeusza Raabeigo. •oraz kołnierza i  
merakietów fokowych. n«ilietżącyi.h do iM. Stokówm,y. 
ltokotnauia tej ofitate^ej k r. dzieży aekaiża.iy n r  
praeraa. do spełnień a .pierwszych diwóch przymaj® 
silę w całości, opowiadając, jak ukradł, gdzie i  ko­
mu sprzedał.

Obłońca oskarżonego, adw. Belmorat. w  dlui- 
l szein pirzemówiei-iiu kreśli dzieje tego moralnie 

chorego młodzieńca, wywodząc na zasadzi© danych 
peychclogji, że Są i ma do czyniania z oeobnikiein 

i  o chorej woli.
j Sąd, pod .pr-.ew sędziego Dudy, skazał Wcl- 
j akiiego -  Krysińskiego na 8  miesięcy iwięaieiuia. po- 
’ s ta n o w s z y  karę tę skrócić do  4 miesięcy, ua mo­

cy amnesty, i  z:d,t-zyć ma poczet kary areszt pro- 
. weracyjny od 19 ecenpraia 1921 r.

Oskaiżouy, oapowiiiadająicy ® 'więzienia, został 
zwo.lv.iony za kaucją 20.000 marek.

W drugiej analfgJcanej sprawi© tegoż oskarżo­
nego, w której, łączcie z oskarżanym, zasiedli na 
łatwi© oskaiżouych i  nabywcy ifcradzictryoh .palt. Sąd, 
agodiaie z wnloskfiem obrany, ‘rozpnavw cdiroczył, 
ceiem weawisma dodatkowo rzeczoznawcy, mające­
go oprnjować w kwesljl kw iów . wydat.iych praea 
Krysińskiego paserom.

T ea tr i M uzyka.
Teatr W ielki Dziś „Gioconda".
Toatr Rozmaitości. Dziś ..Dzieje salonu". W  

czwartek wchodzi na repertuar teatru Rozmaitości 
( dramat St, Przybyszewski go p. t. „.Miasto"

Teatr Polski. Dziś .,Lenin" i „Piękna Helena*.
I ■ Teatr Reduta. Dziś „Baiwiicirz zakacha.iy® (1-e 

przedstawienie atoanamenit. Związiku kult .oś w.).
Teatr Maty. Dztś „Ósma żona Sistobrode.gó".
Teatr Nowości Dziś i jutro ,,Piękna Helena",
W końcu następnego 'tygodnia ukaże siłę uaj- 

| jwwsaa ciperatlka Ediw. KUnmek© p. t. „Kuzynek 
; z HoinciluJin’‘ w apracawa-aiu .reżysińsiktom L S. 
i Scthiltona. pod muzycznym kierunkiem dyrygent® 

S. Nawrota.
Teatr Dramatyczny. Dziś ..Obchtań".
Teatr Powszechny. Dziś farsa w 3-ch aktach 

j ..Dudek' Jerzego Feydeau. ,W ajaitiraktadh komoert 
: orki, trv sv.-t. ?:• ulcznej.

T e a r  miejski im. „Wojciecha Bogusławskiego* 
(dawne Nowości). W piątek preedidawieinie inaugo. 
nacyjiśe: S t.  Wyspioń sikiegó ,jKrólo.wla iPalskrej' Ko- 

! r a n y  (ftWby Jama KazimaLiraa). .uitiwór niegrahy 
i datydhezos w W&rnzaw.te; Rrediry (ojca) Jsomedja 
j wiłorszem „List" (rówuttoż raiegran© w .Wałsarwne), 

oraz l:am©dja - wodewil Kcirzeniiowsikiega ,DkręŁ- 
• ne".

Z Ftlharmonji. Ju tra  kict.ieert symfomiiaztniy. ml 
! kłórym śkrzypek czeski Jarosław Kocjan grać bę- 
! d a e ” symfoTiję hiszpańską Lalo. Onkiestoa pod' <Ly*
. rak©ją p. Bróimtaltiwla. Seraka .wykon® sym,io.nję „Fara- 

testycan/a." Rerlioza.
Oratorjnm „Eljass" Sfendelflsohia. W piął®"

I odbędzie się w  FiCharmanjd' pierwszy konrerł cra- 
I teryjny, na. którym wytkansine 'będaia orfctoijum 

Meindeteactaa „Elfaszl*.

Niezawodny i r r a d e k  przeciwko 
chrypce, duszniuści, kaszlom ,

G RANULKI R U S S Y A N A
(Granules sulphuris auratl benzoinatl)

A p K ow alski

« <

*i w  W a r s z a w ie ,  
M io d o w a  I.

w y r o b u  i a b o r a *  
t o r j u m  f a r m a o .  ,1

Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

= = = Kil 111I0SI
ŻSO0ŁO POLSKIE" dzleński 1

S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Poleca

MORS

W
to-

wa-= « *  KOLQIUiLHE
ry, cukry, czekoladą: kooperaty 
wora, sklepom najtaniej poleca 
, Źródło Polskie* Jad Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

Oddział włókienniczy w Łodzi,
Ulica Piotrkowska 109, prawa oficyna, I-o piętro,
przyjmuje zlecania kooperatyw i osób prywatnych na to­
wary białe, surówki, flanele, barchany, materjały na ubra­
nia i inne, wprost z fabryk, z  w y k lu c z e n ie m  p o ­

ś r e d n i k ó w .
D o s t a w a  z a  g o t ó w k ę .  Wszelkie ułatwienia przy 

wysyłkach wagonowych.
■      —

Po znacznie zniżonych cenach!
Korty, wełny, szew ioty, weiury, welnwety, płótna, płA- 
cienha, madapoiamy, surówka, cajgi, chustki i t. p.
Jedvny najtańszy skład zakupów dla Kooperatyw, Stowarzyszeń 

1 Kółek Rolrticzyęh.
Dom H a n d l o w y

W . Ja sk u ls k i, L. B rieze m e is te r
; ul. Foksal IB (obok Nowego Światu).

Dr. I. W u p iń sk i  j T S / 5  uttUdnc. I
b. ordynator kliniki szpit. św. La- i a r a s a u u a s s a r a m ^ H S B ^ M l— Ar-*,. „ L «„ »l/Arn A 2 —m a 'b. ordynator kliniki szpit. św. La 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Teł 9-42.

Oł. Wacław S m ia r U  {S * s ! ?
duena 1). Choroby weneryczne ł 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od l1/ ,—21/,; 4—7.

Dr. F. R0STK0WSKI
lekarz asvstent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26. tel. 99-29. Od 2—4 i 6—8.

Dr. raed. BU£R0W1C£
(b. lekarz klinik wiedeńskich). 
W s p ó ln a  5 2 , tel. 141 05. Chor. 
wener. 1 skóry. 5—7. Niezamoż­

ni 1—2.

OzeKsiarla tanio
H E R BA TA  Mk. 250 |h f-
M L  W niisw a, 8 a p i  2-

4 iflhrsrTifi slubne. złote, srebrne, 
AlUUlflUlU wielki wybór okazyj­
ne złote pierścionki, kolczyki, ze­
garki. Ceny bardzo nlzkle. Przyj­
m uje reparacje tanio, dobrze. Ze­
garmistrz Gutmacher, Smocza 2 1, 
splepi tog D leinej.

[terun  • nlźei kosztu uszycia, 
UflI Hill, wyprzedajemy garnitury 
wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kurtki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt 
detal. Sipowskl i S-ka Chmiel­
na 49.

filii Portret z fotograf)!:
UW ŁiRjJ Olejne, kredkowe od 
600 marek. Sienna 18. Płatek.

igły, płyty przyjmu- 
je reoeracje tanio 

dobrze. Zegarmistrz, Gutmacher 
Sm ocza 21
G fl'tfjtti artystyczne kredkowe, 
"Ui i lul j  olejne 7 fotografji wy­
konywa „Izma”, Miodowa 1.4. Wy­
dajemy również kupony na port­
rety bezplatne-

w fas-
.  kach

i skrzynkach poleca „Źródło Pol­
skie" Jan  Grodzieński 1 S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-68.

= - *  i p .  I I L  U S E  
fSSIlE GROCHY. 3 ) 7 “ '. I " ;
„Zródto Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka. ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

do prania 
1 toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie" Jan  Gro­
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

= ” =  WB. OLEJE. 
W O IIlIlf, EEHE9T, S 5 S Ł
Polskie* Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66.

f.lJITFrJIUFV na utoanła- kostiu- 
ISIHI LłljKŁ 1 my, palta Itp. pole­
ca po cenaćh przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł. 
S-to Krzyska 27.

bez pomocy nauczycie­
la: Matematyka, Łacina, 

Literatura polska. Wydawnictwo 
Wfajnera Bielańska 5. (1-sze pię­
tro front). Na źadanle katalog.

38) OBSOUtl
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redagują 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano I od 3 do 10 wiecz.

3 30 1  IM E! palta jeshtnne 
10 I HU LI sybcynow e od 

15.000. Ubrania robotnicze, kurt­
ki na wacie, kaftany bajowe b. 
ciepłe, Witold Woyno, Zórawlą 
25, I-e p. front. ______

Redaktor naczelny dr. Feliks P er l feed, odipa wiedzialny Jerzy de Msau- Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. W urlaw ea  : R a d a  NacZ. P . P.


